Cena numeru $ 


PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK IV PIĄTEK, 28 MAJA 1948 ROKU 


Nr 145 (1073) 


Pod naporem siraiku generalnego SA cy YA tysię- 
cy roboiników — front demokratyczny odniósł 
zwycięstwo nad reakcja 


MOSKWA, PAP. — Agencja Tass donosi z 
Helsinek, że kierownictwo akcji protestacyj- 
nej wydało polecenie powrotu do pracy wszyst 
kim strajkującym. Decyzja zapadła po zakoń- 
czeniu kryzysu rządowego i mianowaniu mi- 
nistrem spraw wewnętrznych przedstawicie- 
la fińskiego związku demokratyczno-ludowe- 
go — Kilpi. 
UWODOWWUWWU UNO NTETE ART 


„rackowcy z Ghicago'' 
rceclzą wojskami Sochul s2 


Dzięki masowej akcji protestacyjnej, kry- 
zys zakończył się zwycięstwem sił demokra- 
tycznych Finlandii. Plany reakcji zmierzą- 
jące do usunięcia lewicy ed rządu, zostały 
całkowicie sparaliżowane. 

HELSINKI (Obst. wł). Kryzys wewnętrżno - 
polityczny w Finiandii, wywołany usunięciem 
z rządu przedstawiciela Związku Ludowo - De- 
mokratycznego, ministra spraw wewnętrznych 
Leino, został zlikwidowany, zgodnie z żąda- 
niem fińskich mas pracujących. 

Na miejsce ustępującego min. Leino — mi- 
nistrem spraw wewnętrznych mianowany został 
dotychczasowy min, oświaty Kilpi, członek par 
tii ludowo-demokratycznej. Ponadto pani Hecr- 
ła Kuusinen (żona b. min. Leio) przywódczyni 


Konferencja 6-ciu w rozsypce 


Narady londyńskie w sprawe Niemiec nie dały rezultatu 


grupy parlamentarnej ludowych demokratów 
zostałą mianowana ministrem stanu. 


Powyższe zmiany w składzie gabinetu prze- 
prowadzone przez prezydenta republiki fiú- 
skiej, poprzedziła energiczna akcja fińskiej kla 
sy robotniczej, która strajkiem generalnym od- 
powiedziała na ofensywę reakcji. Według” ko- 
munikatu, ogłoszonego przez Komitet akcji Fiń 
skiej Partii Ludowo-Demokratycznej o przebie- 
gu strajków w Finlandii, mających na celu 
zmuszenie rządu fińskiego do powołania przed- 
stawiciela lewicy na stanowisko ministra 
spraw wewnętrznych na miejsce zwolnionego 
niedawno ministra Leino, w całym kraju w 
dniu wczorajszym objętych było strajkiem kil- 
kaset tys. roobtników. 


LONDYN (PAP) — Po raz drugi w ciągu |nych trudności, wynikłych z różnic poglądów 
bieżącego tygodnia odroczono obraiy 6<1u| na sza eg spraw, W pierwszym rzędzie dele: 
państw, „uczesiniczących w konferencji nad | gącja fiancuska wysuwa nadal wiele 2asł'ze- 


przyszłością zachodnich Niemiec Klsiown'cy 
poszczególnych delegacji znajdują «.ę nadał 


zań wtbec projektów amerykańskich, 
W kołach miar rosaławch uważa śię, że jë- 


w swoich stolicach gdzie przeprowadzają] żali w osłatniej chwili nie nastąpi jakiś ża- 
konsultacje. sadza zmiana, łos konferencji londyńskiej 
Według opinii kół politycznycu, nie zdoła- | / je; zupełne niepowodzenie można uwcżyć 


ay ną ostatnim posiedzeniu us:I1ąc poważ: | juz za przesądzone. 


| LONDYN PAP. — W 13-tym dniu inwazj! 
wojsk arabskich na Palestynę, sytuacja na po 
szczególnych frontach przedstawiała się w 
czwartek następująco: 


dze pomiędzy Jerozolimą a Tel Avivem. — 
Szczególnie zacięta bitwa toczyła się o miasto 


Latrun, leżące o 32 kim. na zachód od Jero- 


FRONT POŁUDNIOWY zołimy. Na skutek poważnej sytuacji, jaka wy 
Zgodnie z zarządzeniami  trumanowskiego Na froncie południowym mie stwierdzono | tworzyła się dla walczących tam oddziałów 
namiestnika dla Grecji — Griswotda — na | żadnych istotnych zmian, Komunikat egipski | arabskich, dowództwo arabskie wysłało na 


donosi o ataku oddziałów żydowskich na Deir 
Haim, leżący pomiędzy Tel Avivem a Gazą. 
Ataki miano odeprzeć. Samoloty egipskie bom 
bardowały szereg osiedli żydowskich oraz a- 
takowały konwoje na południe od Jaffy. 
FRONT ŚRODKOWY 

Wojska Haganah odbiły osiedle Ramath Ra 
hel na południe od Jerozolimy, które następ- 
nie było bombardowane przez lotnictwo arah | 

Na ilustr. „major z Chicago" dowodzący od | skie. Komunikat iracki donosi o akcji wojsko | Marelias, znajdujący się na drodze do Betle- 
działami faszystowskimi pod Konitzą, wej w rejonie Nablus, em. który był przez pewien czas nieprzyja- 
TEE ze Ez he ER |j ESEESE | wayne eee ze ye 


Bevin w pułapce Trumana 


Ostre ataki prasy brytyjskiej na politykę zagran czną W. Brytanii 


LONDYN (PAP) — Szereg dzienników bry- | żów stanu. „Daily Mail" dodaje, że ne uie- 
tyjskich wystąpiło w czwartek z ostrą «ryty- | ga wątpliwości, iż król Abdullah zachowaiby 
ką polityki zagranicznej Bevina, przede | się inaczej, gdyby Bevin zawiadomił go we 
wsżystkim w odniesieniu do wypadków w Pa- | właściwym czasie o wycofaniu oficerów bry- 
lestynie. tyjskich z legionu arabskiego. Dziennik ata- 

Konserwatywny „Daily Mail" nazywa Be- | kuje również politykę Trumana, stwie: dza jąc 
vina i Trumana „dziećmi bawiącymi się zapol | że jego kilkakrotna interwencja w sorawach 
kami w fabryce prochu”. Zdaniem dziennika, | palestyńskich przyniosła „zastraszające wyni- 
całkowita odpowiedzialność za rozwój WYEe: kr”. i 2 1 | 
ków w Palestynie spada na tych dwóch mę Liberalny „Manchester Guardian" że Półoricjalny „Times” pisze, że politykn a- 


Bevin ma jeszcze szanse wydosłania się z pu: | rabska nie zdołała przeszkodzić powsłaniu | 
Hi łapki, w, którą sam się dał złapać. Dziennik | naństwa żydowskiego, wobec czego obcwiqz- 


pedkreśla, że Bevin swoim upartym stanewie: | kiem Wielkiej Brytanii jest przekonanie kra- ' 
m 


kiem wprowadza anarchię w stosunka: :h wie | jów arabskich, że muszą się pogodzić z istnie- 
E - 
ma stronie 3-8] 


zele faszystowskich jednostek wojskowych 
w Grecji stanęli „specjaliści amerykańscy” od 
prowadzenia walki z odziałami Wolnych Gre- 
ków, walczących o wolność; 

Wśród tych „specjalistów“, których podobi- 
zny reprodukowane są obficie w prasie ame- 
rykańskiej — znajduje się spora liczba eks- 
gangsterów z Chicago, Brooklynu i innych 
miast, znanych z „walecznych” ludzi. 


ten odcinek frontu pośpiesznie posiłki z re- 
jonu Jerozolimy, 

Różne doniesienia z samej Jerozolimy po- 
twierdzają zgodnie, że obrońcy żydowscy od 
nieśli tam poważne sukcesy. Oddziały Ha- 
ganah rozbiły pozycje arabskie w dzielnicy 
Sheikh Jarrah, zmuszając wojska legionu 
arabskiego do wycofania się. Żydowska gru- 
pa uderzeniowa zdobyła szturmem klasztor 


mienie krajów arabskich co do napaści na iu- 
dność żydowską w Palestynie, to odpowie- 
czialność za to spada również na Wielką Bry-! 
tanię, popierajacą tego rodzaju spiski. Jedy- 
na droga dla Bevina — zaznacza dziennik — 
jesl złożenie oświadczenia, w którym by za- 
powiedział zaniechanie jakiejkolwiek pomocy 
dia ligi arabskiej oraz wycofanie oficerów i 
zrezygnowanie z dalszych dostaw broni. 


pisze 


dzynerodowych. Jeśli istnieje tajne oarozv- | niem państwa Izrael. 


Rozdźwięki angio- -amerykańskie 


WASZYNGTON (PAP) — Dziennik Even ng 
Star stwierdza, że pogłębiającesię naprężenie 
w stosunkach pomiędzy Stanami Zjednoczo- 
nymi a Wielką Brytanią, które wystąpił» po 
raz pierwszy na jaw w sprawie Palestyny, Zé- 
czyna przerzucać sie również na inne tereny, 


a oddźwięki jego są poważniejsze, niż przy- 
puszczano. Dziennik wyraża opinię, że dal: 
sze trwanie tych nieporozumień może 'ię po- 
ważnie odbić na współpracy obu mocarstw za- 
równo w Europie, jak i na Środkowym i Da- 
lekim Wschodzie. 


64-liecie urodzin 
„POZY GA Benesza 


PRAGA (PAP) 
Dziś, w piątsk, 28 
maja,  Czechosło 
wacja obchodzić 
będzie 64-tą rocz- 
nicę urodzin pre« 
zydenta republiki 
dra Edwarda Be- 
nesza. Prezydent 
Benesz związany 
jest jak najściślej 
z dziejami niepod- 
ległej Republiki 
Czechosłowackiej 
W roku 1914 przy 
boku pierwszego 
prezydenta Czecha 

RE = słowacji — Massa- 
ryka, którego był uczniem, rozpoczął przy: 
gotowanie akcji dyplomatycznej Czechów 1 
Słowaków, której efektem było proklamo« 
wanie w roku 1918 republiki czechosłowac: 
kiej. i 

Po wieloletnim piastowaniu urzędu mini- 
stra spraw zagranicznych Czechosłowacji, dr 
Benesz został wybrany w roku 1935 prezy* 
dentem Czechosłowacji. W okresie między: 
wojennym znane są całemu światu wystąpie- 
nia dra Benesza w Lidze Narodów w Gene 
wie, której był długoletnim generalnym se- 
kretarzem. 


Po zajęciu Czechosłowacji przez Niemców 
dr Benesz udał się do Londynu, organizując 


tam rząd emigracyjny i ruch oporu. Po u- 
tworzeniu samodzielnej armii czeskiej w 
Związku Radzieckim w lecie 1943 roku, dr 


Benesz podpisał w Moskwie w grudniu tego 
roku pakt przyjaźni i wzajemnej pomocy mię: 
dzy Czechosłowacją i Związkiem Radzieckim 
W kwietniu 1945 roku prezydent Benesz wraz 
z rządem czechosłowackim przybył na swo- 
bódzone przez Związek Radziecki tereny cze 
chosłowackie, aby w Koszycach 4 kwietnia 
1945 roku  proklamować restyłtuowanie nie- 
podległej Czechosłowacji. 


Sukcesy obrońców Jerozolimy 


Ataki wojsk żydowskich na wojska arabskie pod Latrun 


Do nader gwałtownych walk doszło na dro|cielską bazą artyleryjską, 


W czasie niesły* 
chanie zaciętych walk wręcz, Żydzi wyparł 
artylerzystów i piechurów arabskich. Dzięki 
temu poważnemu sukcesowi, znaczny odcinek 
południowego frontu w Jerozolimie znalazł 
się ponownie pod kontrolą żydowską. 

LONDYN, PAP, — Wielka Brytania otrzy= 
mała noty Egiptu, Syrii i Libanu, zawiada= 
miające o blokadzie przez te trzy państwa 
wód palestyńskich. Blokada rozciąga się na 
całe wybrzeże w pasie 6 mil morskich od 
brzegu. 

LONDYN, PAP, — Agencja Reutera komu 
nikuje z Ammanu, że według oświadczenia 
rzecznika rządu transjordańskiego — celem 
krajów arabskich walczących obecnie w Pa- 
lestynie jest utworzenia Stanów Zjednoczo- 
nych, w których Arabowie i Żydzi mieszka« 
liby razem korzystając z równych praw. 
Rzecznik nie określił jednak bliżej co rozu- 
mie pod mianem tych „Stanów Zjednoczo- 
nych Palestyny“. Zapowiedział on również, że 
Transjordania nie zgodzi się na zaprzestanie 
ognia jeśli Żydzi nie zrezygnują z idei nie= 
podległego państwa. 

NOWY JORK, PAP. —”' Prezydent Weiz- 
man opuścił Stany Zjednoczone udając się do 
Francji. Przed wyjazdem oświadczył on dzien 
nikarzom, że państwo Izrael pragnie utrzy- 
mać przyjazne stosunki z Arabami i Angli- 
kami. Weizman wyraził przekonanie, że pań- 
stwo żydowskie zdoła przełamać istniejące 
trudności, a obecny konflikt w Palestynie 
uda się pomyślnie rozwiązać. 

PARYŻ, PAP, — Hr. Bernadotte udał się 


' ha pokładzie specjalnego samolotu oznaczo- 


nego godłami Międzynarodowego Czerwonego 
, Krzyża do Palestyny. Bernadotte zatrzyma się 
' po drodze w Kairze. 


Gaule.ter Trumana 
dla Wioch 


WASZYNGTON (PAP) Ariministrato 
planu Marshalla — Hoffman, it owal 
że na stanowisku kierownika specjalnej mieji 
marshallowskiej we Włoszech mianowano Je- 
mesa Zellerhbacha. Zelłerbach jest bogatym 


przemysłowcem kalifornijski” 
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Imperializm usiłuje rozbić Europę 


Cienie Hitlera i Goebelsa na kongresie w Hadze. - Sojusz 
reakcji przeciw pokojowym siłom świata 


Cienie Hitlera i Goebbelsa patronowały 


Zjednoczonej Europy", zwołany przez Winstona Churchilla, 


cie jeden z delegatów brytyjskich, który w 


LONDYN, w maju. 
delegatom przybyłym do Hagi na „Kongres 
Przyznał się do tego otwar- 
swoim przemówieniu powiedział, że NOWY 


ŁAD HITLEROWSKI w Europie powinien stać się FUNDAMENTEM DLA ZJEDNOCZO- 


NEJ EUROPY. 


"Hiller zjednoczył gospodarkę europejską. Zjednoczył on system pocz- 


łowy, radio, transpoze i komunikację. Dzieło to powinno być obecnie kontynuowane”. 
Oświadczenie to złożył wybitny przedstawiciel partii konserwatywnej, były minister — 


Hore Belisha, 


Rodowód tzw. „Zjednoczonej Eurapy” rze- 

czywiście bierze swój początek z Niemiec. 
O „Paneuropie" mówił jeszcze przed Hitlerem 
szowinista niemiecki, Hildebrand, a jeszcze 
przed nim Wilhelm II, który marzył o „Mittel- 
Europie'. Ale jeżeli nawet mogą zaisinieć 
wątpliwości, kto z nich był ojcem duchowym 
Kongresu w Hadze, to jest rzeczą bezsporną, 
że wszystkie obecne argumenty propagatorów 
„Zjednoczonej Europy“ zostały hurtem prze- 
jęte z arsenału Hitlera i Goebbelsa. 
Równie jasne jest, że głównym calam 
„Zjednoczonej Europy” jest wskrzeszenie pa- 
nowania reakcji niemieckiej mna bazie odro- 
dzenia ciężkiego przemysłu niemieckiego. W 
swoim czasie — dumnie oświadczył Churchill 
— stwierdziłem, że szczylnym posłannictwem 
państw zwycięskich jest podanie ręki Niem- 
com i wprowadzenie ich napowrót do radzi- 
ny europejskiej, Dla nas problem: nieniecki 
polega na odbudowia życia gospodarczego 
Niemiec i wskrzeszeniu starej chwały rasy 
niemieckiej.” > 

Oczywiście, nazwa „Zjednoczona Europa", 
jaką Churchill nadał Kongresowi w Haadże, 
jest niezupełnie ścisła, Uchwały, przyjęte 
przez Kongres w Haadze, „wykłuczają” z Eu- 
ropy Związek Radziecki, oraz wszystkie kā- 
je demokracji ludowej. W ten sposób Kon- 
gres wbrew swej nazwie wezwał do rozbicia 
l podziału Europy, 

Z drugiej strony „Zjednoczona Europa” ma 
objąć także wszystkie posiadłości kolonialne 
państw zachodnio - europejskich w Afryce, 
które ta terytoria zajmują powierzchnię trzy 
razy większą od powierzchni tych państw w 
Europie, 

Motorem zwołania „Kongresu Zjednoczo* 
nej Europy” w Haadze i niewidzialną rąką 
która kierowała jego obradami, byli przecsta- 
wiciele amerykańskiego Departamentu Stanu. 

Dia każdego, kto zdaje sobie sprawę z 
sprzeczności interesów istniejących między 
Stanami Zjednoczonymi a państwami marshal- 
lowskimi oraz między poszczególnymi pań: 
stwami marshallowskimi w sprawie Niemiec, 
pompatyczne przemówienia „na kongres:a w 
Haadze .o konieczności gospodarczego 1 poii- 
tycznego -zjednoczenia tych krajów -wydawały 
się mało poważne. 16 deficytów dodanych do 
siebie nie czynią nadwyżki, „Globalny pian 
ekonomiczny" nie oznacza nic, jeżeli żadne z 
16-tu państw  marshallowskich nte posiada 
narodowego planu gospodarczego | wszyskie 
znajdują się w jarzmie kapitału finansowego. 
16 rządów w krajach marshallowskich posia- 
wilo się w sytuacji błedaków, żebrzących na 
podwórku amerykańskim, 

Wszystkie, zabarwione fałszywą barwą ide- 
alizmu przemówienia na kongresie w kłaadze 
były tylko parawanem, zasłaniającym rzeczy: 
wiste. cele „Zjednoczonej Europy", którymi 


1. Dominacja amerykańskiego kapitalizmu 
w krajach Zachodniej Europy, niszcząca ich 
gospodarkę i pozbawiająca ich suwerzuności 
narodowej. 

2. Wspólne zainteresowania obozu reakcji 
w tych krajach dla zatrzymania zwycięs%ie- 
go pochodu obozu demokratycznego i postę- 
powego. 


3. Odrodzenie imperialistycznych Niemiec 
i utworzenie bloku wojennego, jako bazy wy- 
padowej przeciw Związkowi Radzieckiemu i 
krajom demokracji ludowej, 


Fakt, że między zwolennikami „Zjednoczo- 
nej Europy” obok Churchilla, Bevina i Bluma 
znajdują się rzecznicy niemieckiego rewizjo- 
nizmu ti faszyści w rodzaju Mosłeya, mówi 
sam za siebie, Narody Europy znają inrq 
drogę rozwiązania problemów powojen'vch. 
Drcga ta prowadzi nie do podziału, aie do 
szczerej współpracy wszystkich © narodów, 
wielkich į małych, na równych prawaci. Jest 
to droga rzeczywistej demokracji « planowa- 
nia gospodarczego, Sukcesy krajów demokra- 
cji ludowej są najlepszym dowodem, że tylko 
ta droga odpowiada potrzebom i wo'i naro- 
dów. Palm Dutt. 
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Wybory w Połudn. Afryce 


NOWY JORK (PAP) — Agencja Ąssocia- 
ted Press donosi 2 Pretorii, że w środę odby* 
ły się w Unii Południowo - Afrykańskiej wy- 
bory do parlamentu. Wyniki wyborów będą 
znane w piątek, jednakże według powszechnej 
opinii uważa 6ię za pewne, że zwycięstwo w 
nich odniesie rządowa partia marszałka Smut- 
sa, pomimo pewnej straty gołsów, 

W ostatnim parlamencie partia Smutsa za!- 
mowała 89 miejsc poselskich na 150, Kampa- 
nia wyborcza toczyła się przede wszystkim 
wokół sprawy dyskryminacji rasowych wobec 
ludności murzyńskiej. Umiarkowanemu plo» 
gramowi rozwiązania problemu murzyńskiego, 
qiłoszonemu przez partię rządowĄ, przeciwsia- 
wiła się nacjonalistyczna partia Mallana, do- 
magająca się wprowadzenia jeszcze większych 
ograniczeń w uprawnieniach ludności nieeuro- 
pejskiej. 


Nagrody dla młodzieżowych przodowników pracy 


w przemyśle dziewiarsko-pończoszniczym wręczone zostały uroczyście w sai Teatru Wojska Polskiego 


W Teatrze Wojska Polskiego w Łodzi odby 
ło się uroczyste rozdanie dyplomów i odznak 
pamiątkowych oraz nagród 65 najwybilniej- 
szym młodzieżowym przodownikom pracy w 
łódzkim przemyśle dziewiarsko - pończoszni- 
czym. 

Przodownicy ci zdobyli pierwsze miejsca 
w czwartym etapie młodzieżowego wyścigu 
pracy. 

Na uroczystości rozdania nagród przybyli 
poza licznie zgromadzoną młodzieżą także 
przedstawiciele organizacji zawodowych, mło 


dzeżowych i władz z prezydentem miasta — 
tow. Stawińskim i przewodniczącym Zarządu 
Głównego Związku Włókniarzy tow. Burszim 
na czele. - 

W czasie uroczystości przewodniczący qgłó- 
wiego komitetu organizacyjnego  młodzieżo- 
wego wyścigu pracy tow. Ociepko wygłosi? re 
ferat o znaczeniu i osiągnięciach gospodar- 
czych, społecznych i wychowawczych współ- 
zawodnictwa pracy wśród młodzieży, 

Fo rozdaniu nagród oraz dyplomów 1 od- 
znak pamiątkowych młodzieżowym przodow* 


Kolejarze amerykańscy żądają 


nacional zacji linii kolejowych 


WASZYNGTON, PAP. — Przywódcy 20-tu | przejęcia przez władze federalne zarządu nad 


związków zawodowych kolejarzy, grupują- 
cych ponad 1 milion 250 tysięcy pracowników 
zażądali znacjonalizowania linii kolejowych 
oraz rozpoczęcia przez rząd rokowań o płace 
i warunki pracy, 

Odpowiednią rezolucję przyjęto w wyni- 
ku zerwania rokowań pomiędzy związkami 
zawodowymi a przedstawicielami towarzystw 
kolejowych. Uchwała stwierdza, że nacjonali- 


kolejami w dniu 10 maja, celem niedopusz- 
czenia do strajku, 


mikem pracy, zgromadzeni uchwalili na za- 
kańczenie uroczystości rezolucję, nawołującą 
calą młodzież pracującą Łodzi do dalszego 
rozwijania współzawodnictwa pracy wśród 
młodzieży. 


Proces admirała SS 


NORYMBERGA (PAP) — Rozpoczął się tt 
proces przeciwko admirałowi Schneewindowi, 
oskarżonemu o popełnienia zbrodni wojen- 
nych. Schneewind oświadczył na rozprawie, 
że uważa, okupację Norwegii przez wojska 
hitlerowskie za usprawiedliwioną i militarnia 
konieczną. 


Przyznał on również, że projekt okupach 


„Norwegii został wysunięty przede wszystkim 


przez dowództwo floty, celem zabezpieczenia 
dostaw rudy szwedzkiej do Niemiec. Schnee- 
wind zakomunikował również, że okupację 
Danii przeprowadzono na żądanie niemieckie- 
go dowództwa lotnictwa. 


Roczny plan - w 10 miesięcy 


postanowili wykonać rokotnicy radzieccy 


MOSKWA (PAP) — Zainicjowane przez 57 


zacja „kolei byłaby logiczną Konsekwencją | czołowych przedsiębiorstw Moskwy wsupółza- 


Rada Gospod 


arcza Bizonii 


demaga się wstrzymania demontażu fabryk niem'eckich 


LONDYN (PAP) — Agencja Reutera dono- 
si z Frankfurtu, że Rada Gospogarcza Bizonii 
powzięła jednomyślnie uchwałę, w której do- 
maga się wsirzymania dalszego demontażu 
niemieckich fabryk przemysłowych. Rada za- 


żądała utworzenia mieszanej komisji e5jusz- 
niczo - niemieckiej, której zadaniem byłoby 
omówienie przyszłości fabryk niemieckich. 

Rezolucja głosi, że przeprowadzenie de- 
montażu „utrudniłoby realizację programu od- 
budowy Niemiec 't innych krajów”. 


Likwidacja majątków obszarniczych 


na terenie Czechosłowacji 


PRAGA (PAP) — Na zamku Hiluboka w 
Czechach nastąpiło przejęcie przez władze 
czechosłowackie majątku rodowego 
książąt Schwarzenberg, który obejmował zua- 
czne obszary ziemi, 


Przewodniczący Czeskiej Krajowej Rady 
Narodowej — Kopriva — podkreślił w oko- 


byłych | licznościowym przemówieniu, że przejęły mu- 


jątek służyć będzie na przyszłość wyłącznie 
interesom ludu .czechosłowackiego. 


wodnictwo pracy pod hasłem wykonanła pla- 
nu rocznego przed rocznicą rewolucji 7 listo- 
pada br., ogarnia cały Związek Radziecki. W 
samej tylko Moskwie załoqi ponad tysiąca za- 
kładów przemysłowych zadeklarowały swój 
udział we współzawodnictwie. Przyłączyły się 
do współzawodnictwa załogi hut uralekich z 
zakładami magnitogorskimi na czele, które — 
jak wiadomo — przekroczyły w tych dniach 
poziom produkcji, zaprojektowany na rok 
1950. Hutnicy obwodu mołotowskiego, którzy 
wykonali plan 5-miesięczny na dzień 15 maja, 
zapowiadają zakończenie planu rocznego 
przed 7 listopada. 

| EN A M - NN M a a a 


Abdykacja cesarza Japonii 


LONYDN, PAP, — Agencja Reutera dono- 
si z Tokio, że krążą tam coraz uporczywiej 
pogłoski e abdykacji cesałza Hirohito, która 
ma nastąpić 15 sierpnia br. Pogłoski te przy- 
brały na sile po ostatnieł włzvc'e cesarza u 


generała Mac Arthura, craz po zażądaniu 
przez wiceprzewodniczącego Izby niższej usta 
mowienia w Japonii republiki. 


; SZAAAJU 

Chodża Nasredin słuchał, gryząc war 
gi. Wynikało e tego, że uratował lich: 
wiarza dwa razy — raz własnymi ręko: 
ma, a raz rękoma nosiwody. „Nie, jed- 
nakowoż utopię go. choćbym miał jesz 
cze przez cały rok mieszkać w Bucha*- 
rze.* Tymczasem lichwiarz wrócił do 
przytomności i zaczął  kłótliwie rzy- 
czeć: 

— O, Hussein Huscliia, podjąłeś się 
mnie uzdrowić, a zamiast tego ledwo 
nie utopiłeś mnie. Przysięgam na: Alla- 
cha, że nie zbliżę się do tego stawu bli 
żej niż na sto krókówił I cóż z ciebie za 
mędrzec, Hussein Husslija, jeśli nie 
wiesz, jak należy wyciągać ludzi z wo- 
dy; zwykły nosiwoda przewyższa cie- 
bie rozumem! Podajcie mi mój płaszcz 
i zawój. Hussein Husslija, już zapada 
zmrok, a my musimy zakończyć to, co 
zostało rozpoczęte. 

— Nosiwodo!| — 
nosząc sią. — Nie 
twego długu upływa za tydzień. 


dodał lichwiarz pod 
zapomnij że termin 
Ale 


MNASRETDAIA 


PRZEKŁAD; 
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chcę cię wynagrodzić i dlatego daruję 
ci połowę... to znaczy chciałem powie- 
dzieć — ćwierć, nie... jedną dziesiątą 
część twego długu. Jest to najzupełniej 
dostateczna nagroda, gdyż mógłbym 
wypłynąć sam, bez twojej pomocy. 

— O, szanowny Dżafarze, — nieśmia 
ło powiedział nosiwoda. — Nie wy- 
płynąłbyś bez mojej pomocy. Daruj mi 
choć czwartą część mego długu. 

— Aha! Więc ratowałeś mnie z wy- 
rachowania! — krzyknął lichwiarz. — 
To znaczy, że tobą kierowały nie uczu- 
cia dobrego muzułmanina, lecz jedy- 
nie wyrachowanie|! To podlega karze! 
Z twego długu nie daruje ci nic! 
Nosiwoda zasępił się i odszedł, Chodża 
Nesredin spojrzał na niego z żalem, 
potym z nienawiścią i wstrętem na Dża 
fara. , 

— Hussein Husslija, chodźmy pre- 
dzej — przynaglał go lichwiarz. — O 
czym szepczesz z tym chciwym nosi- 
wodą? 


— Zaczekaj — odpowiedział Cho- 
dża Nasredin. — Zapomniałeś, że po- 
winieneś darować każdemu napotka- 
nemu złotą monetę. Dlaczego więc nic 
nie dałeś nosiwodzie? 

— O, biada mi! O, ruinacja! — krzyk- 
nął lichwiarz. — Temu nędznemu chciw 
cowi mam jeszcze dawać pieniądze! 
— Rozwiązał sakiewkę i cisnął mone- 
tę. — Niech to będzie ostatnia! — Już 
ściemniło się i nikogo nies spotkamy 
w powrotnej drodze! À 

Ale nie na próżno szeptał o czymś 
Chodża Nasredin z nosiwodą. 

Ruszyli w powrotną drogę — na prze 
dzie szedł lichwiarz, za nim  Chodża 
Nasredin, a na końcu krewni lichwia- 
rza. Ale nie uszli nawet pięćdziesięciu 
kroków, jak na spotkanie im wyszedł 
z zaułka nosiwoda — ten sam, którego 
chcieli pozostawić na brzegu. 

Lichwiarz odwrócił się | chciał 
przejść obok. Ale Chodża Nasredin sro 
gim głosem powstrzymał go. 

— Nie zapominaj Dżafarze! Każdemu 
spotkanemul 

W nocnym powietrzu rozległ się mę- 
czeński jęk. — To Dżafar rozwiązywał 
swoją sakiewkę. 

Po otrzymaniu monety nosiwoda znikł 
w mroku. Ale gdy uszli jeszcze pięć- 
dziesiąt kroków — nosiwoda znów wy- 
szedł im na spotkanie, Lichwiarz zbladł 
~ zatrząsł się cały. 
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—Hussein Husslija — powiedział ża 
łośnie. — Spójrz, wszak to Jest ten sam. 

— Każdemu napotkanemu — powtó- 
rzył Nasredin. 

W ciszy znowu rozległ się jęk. To Dża 
far rozwiązywał sakiewkę. 

Tak było przez całą drogę. Nosiwo- 
da co pięćdziesiąt kroków wybiegał Im 
na spotkanie. Był cały zdyszany, z tru- 
dnością chwytał powietrze, po twarzy 
jego spływał pot. Nie rozumiał co się 
stało. Chwytał monetę i biegł dalej, sta 
rając się Ich przegnać i znów wysko- 
czyć z krzaków na drogę. 

Chcąc ratować swoje pieniądze lich- 
wiarz wciąż przyśpieszał kroku, wresz- 
cię i on puścił się po prostu kłusem. 
Ale czy mógł przy swej ułomności prze 
gonić nosiwodę. który po prostu oszalał 
i pędził jak wicher i zdążył wyskoczyć 
na spotkanie lichwiarzowi conajmniej 
piętnaście razy i wreszcie przed sa- 
mym domem zeskoczył skądś z dachu i 
zagrodził sobą furtkę. Po otrzymaniu o- 
statniej monety padł bez_sił na ziemię. 

Lichwiarz wskoczył do furtki. Za nim 
wszedł Chodża Nasredin. Lichwarz rzu- 
cił do jego nóg pust ąsakiewkę i krzyk- 
nął z wściekłością. 

,— Hussein Husslija, moje uzdrowie- 
nie kosztuje mnie zbyt drogol Straci- 
łem już ponad trzy tysiące tangów na 
prezenty, na jałmużnę i na tego prze- 
klętego nogiwodęl 
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Na czele przybywającej do Polski bułgar- 
skiej delegacji rządowej stoi premier rządu 
bułgarskiego, Jerzy Dvmitrow. 

Wolny dziś i budujący gmach swej suwe- 
rennaści naród bułgarski nazywa Dymitrowa 
wym wodzgm i naticzycielem. Lud Bułgarii 
od wielu juz lat układa o nim pieśni. Jegó 
imię nosi obecnie 100-tysięczna brygada ro- 


Wódz 


Jer 


nabierają rozgłąsu w całym kraju. Kieruje 
masowym ruchem robotniczym, głośnymi i bo- 
jowymi akcjami strajkowymi. Walkę przeciw- 
ko reformizmowi przenosi również na arenę 
międzynarodową, broniąc zasad rewolucyj- 
nych na terenie II Międzynarodówki i Am- 
sierdamskiej Międzynarodówki Związków Za- 
wodowych. 

W latach pierwszej wojny światowej zaj- 
muje stanowisko zdecydówanie antywojenne, 
co też przypłaca więzieniem. Więziony był 
później jeszcze niejednokrotnie. Faszyzm buł- 
garski dwa razy skazywał go zaocznie ną ka- 
rę śmierci. 

W roku 1923 jako pełnomocnik KC KP Bul- 
garii „kieruje zbrojnym powstaniem robotni- 
ków i chłopów przeciwko krwawym rządom 


botnicza, +mieniająca oblicze swej ziemi, Dy- faszystowskim Zankava. Z końcem tegoż ro- 
mitrowgrad — taka jest również nazwa nowe-| ku slaje w Wiedniu, skąd rozpoczyna orqa- 


go, budowanego. od podstaw przez młodzież 
bułgarską miasta, którego fabryki przyśpieszą 
pioces uprzemysłowienia jej pięknego kraju. 
Dowodów tego, jak kocha i jak dumna jest 
Bułgaria Ludowa ze swego Dymitrowa, moż- 
naby przytoczyć znacznie więcej, 

Dymitrow jest jednak wodzem mas pracu- 
jących, który należy nie tylko do swego kra- 
ju. „Nasz Dymitrow” — tak mówili o nim z 
dumą przed 15 laty, gdy toczył się proces lip- 
ski o podpalenie Reichstagu, robofnicy wszy- 
tkich narodowości i państw. Tak mówią o 
nim i dziś wszyscy, którzy widzą w nim jedną 
z czołowych postaci międzynarodowego mu- 
chu robotniczego, którzy wiedzą i pamiętają 
o tym, jak olbrzymi i nieprzemijający wkład 
w dzieło walki z faszyzmem hitlerowskim, w 
dzieło zwycięstwa socjalizmu i demokracji 
wniósł Jerzy Dymitrow. 


Dymitrow urodził się 18 czerwca 1882 ro- |. 


ku, w mieście Radomir, w pobliżu stolicy But- 
garii — Sofii Jest synem robotnika i starszym 
bratem zasłużonego dla rewolucji rodzeństwa. 
Przeszedł surową szkołę i naukę proletariatu. 

W 1898 roku, w wieku łat 16, był już czo- 
łowym aktywistą Związku Drukarzy w Sofii; 
sekretarzem tegoż związku zostaje w dwa la- 
ta później, Jest jednocześnie czynnym człon- 
kiem bmigarskiej partii socjal - demokratycz* 
nej, należącej do jej rewolucyjnego skrzydła 
„Tęśniaków”. W szeregach tych ostatnich, po 
rozłamie w 1903 roku, walczy nadal niezmor- 
dowanie z oportunizmem w ruchu robotni- 
czym. Jako utalentowany organizator zosta- 
je w roku 1904 wysunięty przeć partię na sta- 
nowisko sekretarza stworzonego wówczas 
Zjednoczenia Związków Zawodowych Bułga- 
rli które to funkcje pełni nieprzerwanie do 
1923 roku. 

Od 1913 do 1923 roku był wybierany do 
parlamentu przez robotników sofijskich i był 
pierwszym w Bułgarii i całej południówo- 
wschodniej Europie robotnikiem, piastującym 
mandat poselski, Staje się teoretykiem ruchu 
zawodowego, wybitnym publicystą partyjnym 
i mówcą, którego wystąpienia parlamentarne 


nizację międzyna;odowej walki przeciwko fa- 
szyzmowi, costajesię adtąd jednym z najważ- 
niejszych zadań jego działalności. 

Koniec lutego 1933 roku hitlerowcy 
podpałają Reichstag. Pad osłaną tej prowoka- 


i nauczyciel ludu Bułgarii 


zy Dymitrow 


cji rozpoczynają orgię terroru przeciwko kla- 
sie robotniczej, co stanowi jeden z qłównvch 
punktów ich przygotowań wojennych, W dniu 
9 marca 1933 roku przebywający w tym cza- 
sie w Berlinie Dymitrow zostaje aresztowany 
i we wrześniu tegoż roku stawiony zostaje 
przed sądem w Lipsku pod zarzutem podpale- 
nia Reichstagu, 

Na procesie lipskim bacznie śledzonym przez 
cały cywilizowany świat wykazał Dymitraw 
niezrównane męstwo 1 energię rewolucyjną. 
Już w pierwszym okresie rządów hitlerow- 
skich ujawnił on wobec świała moralno - po- 
lityczną przewagę komunizmu nad faszyzmem, 
którą później na polac” wojennych zademon- 
stowały w całej rozciągłości narody radziec- 
kie. Dymitrow bronił na procesie nie swego 
życia, lecz wielkich idei, o które walczy po- 
stepowa ludzkość, z oskarżonego zamienił cię 
w oskarżyciela. 

Pamiętny jest jego. pojedynek polemicz- 
ny z Goeringiem w toku rozprawy sądowej, 
demaskuiący prowokacyjny charakter oskar: 
żenia, W odpowiedzi na uladanie prasy faszy- 


stowskiej o „dzikim” i „barbarzyńskim” naro- 
dzie bułgarskim i jego przedstawiciełu na ła- 
wie oskarżonych — Dymitrow wykazuje, jak 
dzikim i barbarzyńskim w rzeczywistości jeeł 
faszystowski system rządzenia — i oświadcza: 
„Szczycę się tym, że jest synem bulgare 
skiej klasy robotniczej”. 

Postawą Dymitrowa i mas robotniczych ca- 
lego świata hitleryzm przyparty został do mu- 
ru; zmuszony jest do uniewinnienia wielkie- 
go bojownika proletariatu i jego towarzyszy: 

Ze wzmożoną energią staje Dymitrow do 
dalszej wałki z imperializmem i faszyzmem. 
Jest niestrudzonym szermierzem idei jedno- 
litego frontu robotniczego i frontu ludowego: 

Po rozgromieniu hitleryzmu i uwolnieniu 
krajów słowiańskich przez Armię Radziecką, 
Dymitrow staje na czele swego narodu. Jest 
inicjatorem i organizatorem Frontu OQjczyżnia= 
nego w Bułgarii i reform społecznych, płano- 
wej gospodarki bułgarskiej, wszystkie ewe gi- 
ły i wielkie zdolności, całą swą wiedzę mar- 
ksistowską i doświadczenie rewolucyjne od- 
daje Bułgarskiej Republice Ludowej, O jej 
wszechstronnych postępach wiedzą wszyscy. 
Wielki bojownik proletariatu jest również 
konsekwentnym i gorącym szermierzem przy* 
jaźni słowiańskiej, przyjażni eił demokracji 
i socjalizmu, wielkim obrońcą pokoju i wol 
ności narodu. 

Witamy gorąco na polskiej ziemi sławne 

|0 gościa, Jerzego Dymirowa. 
M. Minkowski, 
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Troska o zdrowie człowieka pracy 


urlopy kuracyjne dla robotników 


4-tygodniowe 


Akcja wczasów zostanie na teren'e calego 
kraju ujednolicona. Przyniesie to pracowni 
kom duże korzyści w postaci poprawy wyży- 
wienia, poprawy w wyposażeniu domow wy- 
poczynkowych itd. Jedną z najważniejszych 
korzyści jednak — jest leczenie pracowników 
podczas urlopu. 

Fundusz Wczesów uzgodnił swoją działa!- 
ność na tym odcinku z ZUS-em. Każdy pra- 
cownik przed wyjazdem na wczasy poddany 
jest badaniu lekarskiemu. O ile prócz wypo- 
czynku — zdrowie pracownika wymaga kura- 


pobyt do sanatorium, lub w wypadku lżejsze- 
go schorzenia — na trzytygodniowe wczasy 
w odpowiedniej miejscowości uzdrowiskowej 
wraz z uprawnieniem do bezpłalnego ieczenia 
ambulatoryjnego. 

Pracownik może więc połączyć obecnie wy- 
poczynek z leczeniem, a poza tym jest to do- 
niosłą zmiaaa w systemie uprawnień urlopo- 
wych; pracownikom fizycznym przysług.wał 
dpiychczas urlop dwutygodniowy. 

Zdiowie człowieka pracy — a więc tego. 
re którego barkach spoczywa największy trud 


cji — kierowany jest on na człerotygodniowy j odhiudowy kraju — jest stalą tryską naszego 


Centralna Szkoła Prawnicza 


im. Teodora Duracza 


W Warszawie powstaje nowa uczelnia: Cen 
tralna Szkoła Prawnicza. 

Centralna Szkoła Prawnicza będzie uczel- 
nią wyższego typu, łączącą program uniwer- 
syiecki z tymi wiadomościami praktycznymi, 
jakie daje aplikacja sądowa, Program Szko- 
ły obliczony jest na dwa lata Kandydatów 
do Szkoły obowiązywać będzie w zasadzie śre 
dnie wykształcenie; bez matuiy p.zyjmowani 
bedą jedynie zdolniejsi aplikanci dotychcza- 
sowych Szkół Prawniczych, oraz ci, kandyda- 
ci, którzy posiadają poważną praktykę praw- 


niczą w swym dotychczasowym zawodzie. Do 
Szkoły przyjmowani będą jedynie kandydaci, 
kierowani przez centralne władze demokra- 
tycznych partyj politycznych lub organizacyj 
społecznych. 

Pragnąc uczcić pamięć wielkiego bojowni- 
ka © wolność Nariu i sprawiedliwość spo- 
ierzną, wybitnego prawnika-demokraty Te- 
od-ra Duracza, zamordowanego przez Gesta- 
po w maju 1943 r—Minister Sprawiedliwości 
nadał nowoutworzonej Szkole nazwę Central- 
nej Szkoły Prawniczej im. Teodora Duracza, 


rzędu. 

Ne bacząc na powojenne wyc eń-zenie n4 
sterąne w obozach i więzieniach siły — stas 
nei, robotnicy odważnie przy swych wars tā- 
łach pracy. Nie tylko odbudowadi je, pode 
mując normalną produkcję, ae poczęli pod: 
wyżezać swą wydajność, rozum sjąc, że tyko 
w len sposób może wziosi:ąć dob: by: kraju 
1 mas pracujących. Współzawodnicewo pracy, 
ruch wiełowarształtowy — oto przejawy qglę- 
Lokiego uspołecznienia mas robotniczych i do- 
wód, że nie żałują one swych s.i dla, dobra 
oaństwa Ludowego. 

W zamian Państwo pragnie w miarę możli= 
wości otoczyć ich najtroskliwszą opieką i dać 
im w okresie odpoczynku najlepsze, najracjo- 
nalniejsze warunki zdrowotne. Tysiące pięk- 
nych, luksusowych pensjonatów i domów wy- 
poczynkowych -- dostępnych ongiś tylko o- 
gaczom oddanych została do dyspozycji 
wczasów pracowniczych, Wszelkie wody lecz- 
nicze, kąpiele i kuracyjne zabiegi — udostąp- 
nione zostały tym, którzy nigdy przed tym nia 
mieli możliwości leczyć «ię, bo nie było kie 
dy i nie było za co. 

Ponadto pracownicy, którym potrzebna jest 
kuracja, mają obecnie przedłużone urlopy, by 
mogli wyleczyć się ze swych dolegliwości. Ja- 
każ to olbrzymia zmiana w porównaniu z ty: 
mi niedawnymi jeszcze wczasami, kiedy cho- 
ry robotnik wyrzucany był z pracy, bo... był 
mniej wydajny, mniej „intratn"* dla prywat- 
nego kapitalisty! Bgr, 
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Czerwiec 1911 roku. 


21 czerwca 1911 roku szkoła oficerska im. 
feldmarszałka Moltke, położona w zacisznym 
i spokojnym, prowincjonalnym mieście Brun- 
świku przeżywała swój wielki dzień. W dniu 
tym o godzinie 9 wieczoreri miało się odbyć 
tradycyjne į uroczyste przyjęcie z okazji pro- 
mocji zastępu młodych oficerów. Z dniem ju- 
trzejszym oficerowie ci mieli zasilić szeregi 
korpusu oficerskiego armii Jego Cesarskiej 
Mości Wilhelma II. 

Strzałka zegara na starożytnej wieży ra- 
tuszowej zbliżała się ku godzinie dziewiątej. 
Zapadł zmrok i monumentalny gmach, ofi- 
cerskiej szkoły stał już rzęsiście oświetlony. 
Miarowe uderzenia starego zegara ratuszo- 
wego obwieściły mieszkańcom godzinę dzie- 
wiątą, Z ostatnim uderzeniem zegara otwar- 
ły sie na oścież gotyckie drzwi, prowadzące 
do wielkiej sali i na progu ukazała Się grupa 
wyższych oficerów z dyrektorem szkoły gen. 
majorem von Taube na czele. Był to wy- 
soki i szczupły staruszek o ponurym wyrazie 
na dumnej i wyniosłej twarzy typowego pru- 
skiego junkra. W lewym oku tkwił nierucho- 
mo monokl, nieodzowny rekwizyt niemiec- 
kiego oficera z dawnych lat. Von Taube trzy- 
mał się niezwykle sztywno i chwilami zdawa= 
ło się,że jego starcze, lecz wyprostowane cia- 
ło zaciśnięte jest gorsetem. Generał obrzucił 
surowym spojrzeniem wielką salę, w której 
to właśnie miała się odbyć tradycyjna uro: 
czystość doroczna. 

Siedmiuset młodych Tudzi, którzy dopiero 
w tym dniu po raz pierwszy nałożyli szlify 
oficerskie zastygło nieruchomo w postawie 
stużbówej, jakby zzhypnotyzowani surowym 
spojrzeniem swego zwierzchnika i dyrektora, 
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Generał Taube nie nadaremnie cieszył się opi- 
nią surowego wychowawcy i pedagoga mło- 
dych kadr oficerskich armii cesarskiej. Oczy 
wychowanków szkoły z natężeniem patrzały 
na Taubego i jego świtę, składającą się z Wy- 
kładowców szkoły i przedstawicieli wyższe- 
go dowództwa, specjalnie przybyłych do Brun- 
świku dla wzięcia udziału w tak. podniosłej 
uroczystości. W dniu tym na podstawie oso- 
bistego rózkazu cesarza 85 młodych ofice- 
rów miało uzyskać nominacje i skierowanie 
do poszczególnych pułków. 


Na piersi von Taubtgo Iśniły liczne orde- 
ry. Generał ubrany był w galowy mundur. 
Towarzyszący dyrektorowi szkoły oficerowie 
również byli galowo ubrani. W głębokim i 
pełnym powagi milczeniu Taube oraz jego 
świta zajęli miejsca przy olbrzymim stole 
przykrytym ciężkim zielonym suknem. Na 
sali zapanowała niezmącona cisza. Uważnym 
wztokiem von Taube raz jeszcze przyjrzał się 
młodym twarzom, zastygłym w napięciu i 
oczekiwaniu, i 


Nagle generał podniósł się z miejsca. Wraz 
z nim powstali wszyscy oficerowie. Nastąpiła 
najbardziej uroczysta chwila. Kandydaci na 
oficerów wysłuchali w skupieniu osobistego 
rozkazu cesarza Wilhelma II, odczytanego 
przez generała. Rozkaz dotyczył nominacji 
oficerów, którzy ukończyli w tym roku szko- 
łę Jedno za drugim padały nazwiska absol- 
wentów. A gdy padło osiemdziesiątepiąie na- 
zwisko — oficjalna część uroczystości została 
zakończona. Rozległy się dźwięki orkiestry, 
która wykonała „tusz. Wychowawcy wypro- 
wadźili sze egi uczniów młodszych klas, któ- 
rzy mieli się udać na spoczynek, gdyż dla nich 
uroczysty dzień został już zakończony. Na sali 
pozostali tylko słuchacze starszych klas oraz 


85-ciu nowo-mianowanych oficerów. Za chwi- 
lẹ rozpocznie się tradycyjna zabawa, której 
główną atrakcją poza wystawną kolacją mia- 
ły być tańce. Drzwi otwarły się na oścież i 
do sali zaczęli napływać specjalnie zapro- 
szeni goście oraz najbliżsi krewni młodych 
oficerów. Zgodnie z surowym regulaminem 
wojskowym obecność postronnych i cywil- 
nych osób w czasie odczytywania rozkazu ce- 
sarskiego była wzbroniona, Generał von Tau- 
be surowo przestrzegał nienaruszalności tych 
zasad, 


Wśród gości przeważali stateczni i korpu- 
lentni mieszczanie, przybyli wraz ze swoimi 
okazałymi małżonkami: goście byli w od- 
świętnych strojach lśniących klejnotami ro- 
dzinnymi. Ale spojrzenia oficerów biegły ku 
błękitnookim ich córkom, wstydliwie opusz- 
czającym powieki. 


Rozległy się dźwięki orkiestry Í popłynęła 
nieśmiertelna melodia wiedeńskiego wałca. 
Prysnęły pierwsze lody a w kilka sekund 
później na lśniącej posadzce wirowały tań- 
czące pary. Von Taybe j jego otoczenie, sto- 
jąc na uboczu, obserwowali tańczącą mło- 
dzież, Nawet surowe oczy starego generała 
straciły na chwilę swój ponury wyraz. Ozdo- 
biona orderami pierś jego uniosła się w ci- 
chym westchnieniu. Von Taube, mimo woli 
przypomniał sobie swój pierwszy bal, w tej 
samej sali i w tych samych okolicznościach... 
Nie posiadał wtedy tylu orderów, nie był je- 
szcze generałem, ale miał dwadzieścia lat i 
wiedział dobrze, że czyjeś błękitne oczy z roz- 
rzewnieniem spoglądały na jego nowiuteńkie 
szlify oficerskie... 

Zabawa osiągnęła niemal swój punkt kul- 
minacyjny, gdy do generała z trudem torując 
sobie drogę wśród tańczących par zbliżył się 
nagle adiu.ant. Lekki cień zniecierpliwienia 
okrył twarz dyrektora szkoły, gdy dostrzegł 
zbliżającego się oficera. Nie chciał tej nocy 
zajmować się jakimikolwiek sprawami, Ale 
adjutant pochylił się nad uchem generała i 
coś mu szepnął. Von Taube wyraźnie spoważ- 
niał. Przeprosił gości i pospiesznie udał się z 
adjutantem do swego gabinetu. 


Gabinet generała znajdował się w pobliżu 
balowej sali. Był to wielki i dość ponury po- 
kój. zastawiony olbrzymiemi fotelami ze skó- 


ry. Wśród mebli królowało masywne, poqdo- 
bne do dużego grobowca biurko, zawalone 
mnóstwem papierów i różnych teczek. Na 
biurku tym, jak zresztą i w całym gabinecie 
panował niezwykły porządek. Von Taube był 
znany ze swej pedanterii. Gdy stanął na 
progu gabinetu, z głębokiego fotelu, przy biur- 
ku, powstał w powitalnym ukłonie starszy 
mężczyzna ubrany po cywilnemu. 

— Dobry wieczór, panie radco Brickner — 
przywitał go z szacunkiem generał. — Nie- 
zmiernie się ciesze, że pana widzę! 


— Również i ja się cieszę, generale, przy- 
jaznym zlekka protekcyjnym tonem powitał 
von Taubego cywil. Leniwym i flesmatycz= 
nym ruchem wyciągnął ku niemu rękę, którą 
generał skwapliwie uścisnął. Ręka ta była 
wąska, koścista, o długich woskowych pal- 
cach upiększonych sygnetami i pierścion- 
kami. 

Generał i jego gość zajęli miejsca w wy» 
godnych skórzanych fotelach. Matowe, dys- 
kretne światło rzucało swe promienie na pos 
ciągłą, gładko ogoóloną twarz Bricknera. W 
jego cienkich i bladych ustach tkwiło cygaro, 
chuda ręka nerwowo hębniła po poręczy fo- 
tela, Ale maska Brinckera nie zdradzała zde- 
nerwowania. Przeciwnie, była raczej spokoj. 
na i poważna. Wyglądał na jakiegoś urzędni- 
ka, który większość swego czasu spędza pos 
chylony nad stosem papierów. Cera jego mia- 
ła niezdrowy, zielonkawy kalor. Mrużył oczy, 
jakby nie mógł znieść rozlanego po pokoju 
łagodnego światła, 


Generał milczał, nie chcąc pierwszy naru. 
szyć ciszy. Ale won Brickner bynajmniej nia 
spieszył się z rozpoczęciem rozmowy. Von 
Taube z doświadczenia wiedział, iż rozmawia- 
jąc z przełożonymi najlepiej jest czekać na 
to. co powiedzą. Nauczyła go tego wieloletnia 
służba w szeregach armii niemieckiej. Gene- 
rał również dobrze wiedział » tem, kim jest 
jego gość, jakie zajmuje stanowisko w hie- 
rarchii służbowej. Nie mógł go wprowadzić w 
błąd w tym wypadku niezbyt elegancki gar- 
nitur cywilny Bricknera. Von Brickner w 
istocie był dla generała nie tyle cywilem ile 
jego oezpośrednim zwierzchnikiem. 


(D. c. n.) 
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Wielka kuźnia wiedzy 


Państwowy Uniwersytet im. Łomonosowa w Moskwie: 


NWajuiększu uniwersytet w ZSRR — Kto wykłada i kto studiuje? — 
Mzieuczyna z fokunić - Studenci uęterami wo jay 


Prawie codziennie do kancelarii Moskiew- | 
skiego uniwersytetu Państwowego wpływają 
Hsty z wielu krajów świata. Na kopertach zna- 
ezki pocztowe Ameryki j Nowej Zelandii, Ku- 
by, Islandii, Danii, stemple Londynu i Pary- 
ża. Sofii i Belgradu, Tirany i Pragi. Młodziaż 
3 obu półkul! żywo interesuje sie życiem sław- 
nego uniwersytetu, który od przeszło 30-tu lat 
szerokn otworzył swe podwoje dla ludzi pra- 
cy dla przedstawicieli wszystkich narodów 
zamieszkujących ZSRR, 

Uniwersytet, nioskiewski został założony | 
przez geniąlnego uczonego rosyjskiego, Mi- 
chała Łomonosowa jeszcze w raku 1755-tym 
Do grona wychowanków jego należą liczni 
wielcy ludzie Rosji. Studinwali w nim pi- 


- sarze Bielińskij, Grybojedaw, Lermontow, Tur- 


gleniew, Czechów; uczeni: Sieczeńow, Żukow- 
ski, Timiriaziew. W ciągu całej jednak swej 
dwuwiekowej prawie historii un'wersyłel się 
nie rozwijał tak bujnie, jak w ciągu trzech 
ostatnich dziesięcioleci. W roku 1913 uniwer- 
sytet Moskiewski liczył tylka cztery wy- 
działy. Obenie w uniwersytecie Moskiew- 
skim istnieje 12 wydziałów, na których kształ 
ci się 8.500 młodzieży obojga płci i wykłada 
przeszło 1000 profesorów, docentów i wykła- 
dowóńw. 

Uniwersytet posiada do dyspozycji prze- 
szło dwieście doskonale wyposażonych labo- 
ratoriów i gabinetów. Księgozbiór biblioteki 
naukowej wynosi 2 miliony książek. Jest to 
jedna z największych bibliotek uniwersytec- 
kich świata. Zgromadzono tu prace napisane 
w stu językach. Rektorem Uniwersytetu jest 
wybitny radziecki uczony — chemik, rzeczy- 
wisty członek Akademil Nauk ZSRR — Ale-. 
ksander Niesmiejanow, I 

w skład ciała profesorskiego uniwersytetu | 
wchodzą wybiłni uczeni radzieccy: akademik | 
Sergiusz Wawiłow. Mikołaj Zieliński, Twan 
Winogradów, Eugeniusz Tarle, Iwan Mieszcza j 
ninow. Wśród profesorów MUP znajduje się| 
pięciu Bohaterów Pracy Socjalistycznej, 128 
profesorów jest członkami — korespondenta- 
mi Akademii Nauk ZSRR i rzeczywistymi | 
członkami Akademii Nauk republik związko- 
wych, 

Na Moskiewskim Uniwersytecie Państwo- 
wym kształcą sie przedstawiciele 43 narodo-, 
wości. Są to dzieci robotników, chłopów i in- 
telizencji. 

Byłem niedawno obecny na wieczorze „Przy 
łaźni ludów“ urządzonym przez klub studen- 
tów. Zapoaznane mnie ze studentką — Jakut- 
ka Oktiabryną Korniłową. Dziad dziewczyny! 
tej był fornalem u bogacze jakuckiego. Przy 
władzy radzieckiej ten stary już człowiek zna 
lazł piękne zastosowanie dla drzemiacych w 
nim talentów. Został pierwszym kompoży- 
torem ludowym Jakutii. Wnuczka 'fornala- 
kompozytora będzie studiowała historię sztuki. 

Na wieczorze zapoznałem £ię także ze stu- 


dantem koreańczykiem Chen-S$an-Din'em i z 
mongołem Cybegninem. Ci młodzi ludzie pra 
gna zakończyć swe wyksztaicenie w czoło- 
wym uniwersytecie państwa radzieckiego. 

Każdy, kto odwiedza uniwersyfet nieza- 
wodnie zwróci uwagę na ordery | medale 
zdobiące piersi wiełu młodych ludzi. W Mo- 
skiewskim Uniwersytecie Państwowym kształ 
ci się 1.680 uczestników drugiej wojny świato- 
wej, a w ich liczbie — 11 Bohaterów Związku 
Radzieckiego. Byli żołnierze są otoczeni 
szczegółńą rroską i uwagą. 

Wszyscy dobrze studiujący słuchacze uni= 
werysytetu otrzymują stypendium państwo= 
we, A 118 najzdolniejszych — stypendią im. 
Stalina. Na uniwersytecie istnieje jeszcze 
100 stypendiów imienia wybitnych działaczy 
państwa NERONA, znakomitych uczonych 
i pisarzy, 

Na uniwersytecie pracują dziesiątki roz- 
maitych kół naukowych i towarzystw, zapra- 
wiających młodzież do samodzielnej pracy ba- 
dawczej. 

W roku 1948 Uniwersytet Moskiewski o- 
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puści 1300 dyplomantów — specjalistów: ge- 
alagòw, prawników, filologów, ekonomistów, 
geografów i pracowników innych śpecjalnoś 
ci. Wszyscy dyplomancet mają zapewnioną pra- 
ce, , 
} Przy uniwersytecie istnieje też wydział ko- 
respondancyjny. Sfudinją na nim tysiące mło 
dych ludzi, mieszkających na Skrajnej Półna- 
cy, w Azji Środkowej, Na Dalekim Wschodzie 
i w innych miejscowościach ZSRR. Na Uni- 
warsytęt przyjeżdżają oni na czas sesji egza- 
minacylnych. h 
Rząd Radziecki powziął w roku bieżącym 
ważną uchwałę — wybudowania nowego gma- 
chu Moskiewśkiego Uniwersytetu Państwowe- 
wego na górach ILeninawskich. Gmach ten a 
ogólnej pojemności 1 miljan 700 tysięcy me- 
trów sześciennych zostanie zbudowany w jed- 
nym z najpiękniejszych punktów stolicy. 
Część środkowa tego olbrzymiego zespołu aT- 
chitektonicznego osiągnie 20 pięter. Prace 
związane z budową nowego gmachu rozpocz= 
ną się już w roku bieżącym. 


Kronika kulturalna 


eliminacje 
świetlicowych zespołów teatralnych Związków 
Zawodowych, w których wzięły udział zespo- 
ły z calego Pomorza Szczecińskiego. Spośród 
20 zespołów sąd konkursowy postanowił skie- 
rować na konkurę Fi krasi w Warsza- 


W Szczecinie zakończyły się 


wie: zespół Szczecińskiego Koła Związku Za- 
wodowega Kolejarzy za wystawienie „Powo- 
dzi”; zespół ZNP z Maszewą — „Sąd nad la- 
tarnikiem”; zespół Związku Zawodowego Pra- 
cowników Spółdzielczych ze Starogardu — 
„Stary dzwon” oraz zespół Związku Zawodo- 
wego Pracowników Samorządu Terytorialnego 
Koło Energetyczne — „Produkcja p. Brandta". 
Kilku innym zespołom przyznano nagrody pie- 
niężne oraz nagrody w postaci biblioteczek, 
. 

W związku z mającym się odhyć ogólno- 
polskim festiwalem zespołów artystycznych, 
odbyły «ią w Poznaniu eliminacje zespołów 
wokalnych i tanecznych Związku Zawodowe 
go Przemysłu Chemicznego z terenu całego 
powiatu, Wyróżniano zespół zakładów prze 
mysłowych „Stomil” za odśpiewanie wiąząnki 
utworów ludowych i wojskowych araz wyko» 
nanie tańców regionalnych. Dalsze miejsca 
zajęły zespoły fabryczne „Pebeco” i „Tukąn”, 

+ 

We Wrocławiu w sali Teatru Populamea 
go rozpoczęły się eliminacje konkursowe po- 
wiatowych zespołów świetlicowych Dolnego 
Śląska, zorganizowane przez Wojewódzki Ko- 
mitet Konkursu Świetlicowego. W eliminace- 

ch bierze udział 31 zespołów świetlicowych 
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Miasto - dzieciniec 


Robotnicy łódzcy Bartoszyckiej dziatwie 


istnieniu wtedy, kiedy wsżystko przychodaiła |dzieci í młodzieży w wieku od lat 4 do 20. 


Towarzystwo Przyjaciół Dzieri założyło 
dwa lata tamn na pięknej mazurskiej ziemi w 
miasieczku Bartoszyce  Rohotniczy Centralny 
Ośrodek Wychowawczó-Szkoleniowy, popular 
nie zwany Domem Dziecka; 

Dom Dziecka to miejsce, w którym znalaz- 
ły opiekę sieroty z różnych dzielnic kraju, w 
którym wychowują się one na pełnowartościo- 
twych, uspałecznionych obywateli naszego lu- 
dowego państwa. Ośrodek w Bartoszycach 
powstał w bardzo ciężkich warunkach, o jego 


maeme a. 


Ruch wydawniczy 


z wielkim trudem zadecydowała ideowa posta- 
wa, samoząparcie sie ji zapał organizatorów 
„Domu Dzi ecka“, Dziś, po dwóch latach jego 
istnienia, po dwóch lątach ofiarnej pracy, 
twórcy Damu Dziecka z dumą patrzą na swoje 
dzieło, na miasło - dzieciniec. Bartoszycki Dom 
Dziecka to maleńkie miasto, którego mieszkań 
cami są same dzieci. 

Dzieciniec posiada 7 dużych bloków miesz- 


kalnych eraz Dom Kultury. Mieszka tu 394 
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Nakładem Wojskowego Instytutu Naukowo- 
Wydawniczego ukazałą się z druku „Radio- 
technika" — cz. 1. Zasady rądjotechniki — 
Lampy katodowe”.. Podręcznik opracowany 
przez zespół wykładowców Oficerskiej Szkoły 
Łączności, przeznaczony zostął do użytku w 
'szkołach į jednostkach łączności. Mimo to jed- 
ñak, podręcznnik pówyższy może być wyko- 
yzystańy z powodzeniem w $zkołach cywil- 
nych i przez tych wszystkich, którzy intere- 
sują się zagadnieniem techniki radiowej. 

Całość książki dzieli się na trzy zasadnicze 
części: 

Cześć pierwsza („Podstawowe wiadomości 
teoretyczne”) jest wprowadzeniem teoretycz- 
nym. jest wytłumaczeniem takich podstawo- 


wych zjawisk, jak drgania elektryczne, rezo- 
nans i t. p. Stanówi przeta podstawę dla zro- 
zumienia zjawisko bardziej złożonych, stąno- 
wiących treść części drugiej, w której omó- 
wiono zagadnienie powstawania fal elektro- 
magnetycznych, promieniowania energii ele- 
ktromagnetycznej i rozchodzenia się fal. W 
części trzeciej podręcznika przedstawili auto= 
rzy budowę lampy katodowej że szczególnym 
omówieniem dwuelektrodowej, jednosiatko- 
wej, wielosiatkowej i złożonej (np. lampy 
kombinowane lub o zmiennym nachyleniu 
charakterystyki), 

Książka zawiera 216 str. druku | 204 dobrze 
wykonane rysunki. 

T. Twarogowski, mir 


Walka o iakość produkcji 


Konsument żąda dobrego jówaru 


Przemysł wełniany. zajmujący obok prze- | 
mysłv bawełnianego czolowe miejsce we włó- 
klennictwie, obniżył w marcu odsetek tkanin 
pierwszego gatunku z 81 próc. do 798 proc. Ta 
niewielkie przesunięcie położyć nałaży przede 
wszystkim na karb gorszej jakości surowca w 
tym okresie. Natomiast dziwnym wydać się 
może fakt, że większość fabryk, w których od- 
setek „primy” spada poniżej przeciętnej, 
przypada właśnie na Łódź. 

ttu obok PZPW Nr 3%, PZPW Nr 37 oraz 
PZPW Nr 39, które stosunkowo niebardzo od- 
biegają od przeciętnej, wymienić musimy 
PZPW Nr 38, które wykonały w marcu tylko 
40 procent pierwszego gatunku i PZPB i W Nr 
22, która osiągnęły tak niski wskaźnik „pri- 
my”, że wstyd po prostu pisać, 

W przemyśle dziewiarskim zanołówano w 
marcu lekką poprawę w stosunku doslutego 
(82,3 proc. pierwszego gałunkuj w bieliźnie, 
87,4 proc. w swetrach i 81,1 proc. w skarpe- 
łach). Z fabryk łódzkich, ocibiegających nid- 
korzyelnie ad p'zecięlnej, nalezy wymienić 
PZPD Nr 6 (w produkcji bielizny) i PZPD Nr3 
(w produkcji pończoch). 


Natomiasi dość znaczne pogorszenie 
się zaobserwować w przemyśle jedwabniczo- 
galanteryjnym. Pogorszyła się więc jakość 
tkanin jedwahnych, pluszów itp. Trzeba przy” 
zmać, iż nasze łódzkie PZPJG Nr 8 nie „mają 
również dobrej marki, 

Znacznie poprawiła w marcu jakość swoich 
wyrobów Dyrekcja Artykułów i Tkanin Tech- 
nicznych. W pozostałych branżach nie zano- 
towano poważniejszych zmian. 

Wszystkie te fakty świadczą, że niewąt- 
pliwie w przemyśle włókienniczym toczy się 
nieustępliwa, codzienna walka o poprawę jā- 
Kości produkowanych wyrobów. Walka ta po- 
mimo nieodpowiedniego często gatunku st: 
rowca, braków w zaopatrzeniu technicznym i 
w parku maszynowym oraz braku odpowied- 
nio wyszkolonych kadr prowadzi, pomimo se- 
zonowych nawrołów i zygzaków, zmierza do 
coraz lepszych wyników. 

Ale z drugiej strony stwierdzić wypada, że 
wiele zakładów nie przywiązuje jeszcze odno- 
wiedniej uwagi do sprawy walki 6 lepszą ja- 
kość, co powoduje gorsze rezuliaty pracy w 
tych właśnie fabrykach. 


Co usłyszymy przez radio 


12,04 Dziennik. 12,25 Koncert reprezenta- 
cyjnaj Orkiestry Dętej ZZK w Katowicach. 
12,50 (Ł) Muzyka z płyt. 13,00 »Odbadówź | 
wsi”, 13,05 „Z naszych stron”, 13,40 Audycja 
Ministerstwa Oświaty, 14,00 Muzyka popu- 
larna. 14,30 Utwory współczesnych kompozy- 
forów polskich. 1450 (Ł) Muzyka obiadowa 
15,05 (© Wiadom. lokalne. 15,10 (©) Chwila 
muzyki. 15,15 (Ł) Wiadom. sportowe. 15,20 (Ł) | 
„Wisarion Grigoriewicz Bieliński", 15,30 (Ł) | 
„Kaprysy muzyczne”. 16,00 Dziennik. 16,25 
„Racjonalne odżywianie”. 16,30. Audycja dla | 
cwnrprk 17 *£ wialozarą* 17:97 


tantla r 


Koncert dla przodown'ków świata pracy. 17.45 
RUŁ — „Rozwój socjalizmu od utopii do mar- 
ksizmu* wykład Dr J. Sieradzkiegó. 18.00 (Ł) 
„Mozaika muzyczna”. 18,45 „Zaklęty dwór“ 
19,05 „Nowy nunsr „Żołnierza Polskiego". 
19,15 Koncert symfon ezny, w przerwie— Dzien 
nik. 21,30 „Bułgaria przemawia do Polski“, 
22,00 Muzyka taneczna. 22,45 (EJ Koncert ży- 
czeń. 22,58 (Ł) Omów. progr. lok. na jutro. 
23,00 Ostatnie wiadomości. 23,10 (Ł) Reportaż 
dźwiękowy z bokserskiego turnieju przedolim 
pijskiego. 23. 50 Program na jutro 2230 Zakoń 
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I oto częstym wynikiem drobnych nawet 
niekiedy zaniedbań jest marnowanie cennego, 
jeśli nie bezcennego w naszych warunkach 
surowca, psucie towaru i, co za tym idzie, ros- 
goryczenie | uzasadnione pretensje wśtód kon- 
sumentów. 

O tym powinny namiętać kierownictwa fa- 
bryk, pracownicy nadzoru technicznego i ro- 
botnicy, a tym nie mogą zapominać organiza- 
cje polityczne i zawodowe, działające na tere- 
nie fabryk. L. 


Wszyscy obywatele tego osobliwego miastą 
liczą się. Istnieją ośrodki nauczania od przęd” 
szkołą począwszy, przez wszystkie szczehle 
nauki tak ogólnokształcącej jak i zawodowej, 
a ną Liceum Pedagogicznym skończywszy. 
Dzieci w swoim mieście rządzą się same. $a- 
moórząd jest wybierany spośród starszych dzie- 
di. Rady Dziecięce i Sądy Koleżeńskie uchwa- 
lają i decydują o różnych sprawach dzieclę- 
cych światka. 

Dzieci są zorganizowane w młodzieżowych 
organizacjach: ZWM, ZHP i OMTUR. Rogry- 
wek dżięciam dostarczą Dom Kultury, ara z 
braku funduszy ogranicza się na razie do bi- 
blioteki, czytelni i Jokalów organizacyjnych 
oraz jednej sali dla miądszych, po której kur- 
suje elektryczna kolej. Ośrodek ten ma: boisko 
sportowe, wyposażona w przyrządy gimna- 
styczne i piękny basćn. Ę 

Dzieci wychowywane są w duchu socjał- 
stycznym. Stosunek do rwierzchniciwa jest bar 
dzo serdecrny i bezpośredni, Wychowawcy 
równieź traktują dzieci serdecznie i po cow 
sku. Tak wygląda Dom Dziecka w Bartosty= 
cach. To wszystko co dzieci posiadają, otrzy 
mały od społeczeństwa, od robotników stò- 
warzyszonych w RTPD. Zrobiono dużo, bardzo 
dużo, ale jeszcze nie wszystko. Jeszcze są bra- 
ki, jest już gdzie mieszkać, jest co jeść, mo- 
żna się uczyć i bawić. Teraz preyszła kolej 
ną wyposażenie Domu Dziecka w sprzęt, któ- 
rago mu brak i przyodsianie dzieci. Garstka 
łódzkich robotnię odczuła głęboko swoim ko- 
biecym sercem ich potrzeby | pospieszyła im 


z pomocą, 

Zorganizowały same wśród łódzkich rohot- 
ników zbiórkę pieniężną, pod hasłem: „Ubłerz- 
my dzieci w Bartoszycach“, Apel ich nie po- 
został bez echa. Ofiarne ręce robotników egła- 
Żyły 1.200 metrów materiałów tekstylnych dla 
Bartoszyckich dzieci. 9 maja 48 r. wydelego- 
wane przez „Komitet pomocy dziecku" przy 
Zarządzie Miejskim Ligi Kobiet, ob. ob. Pleś- 
niak Helena i Zakrzewska Zofia „przekażały 
ten serdeczny dar robotników łódzkich — dzie 

om. 

Niech ten piękny czyn lódzkich robotników 
przypomni nam, że Dom Dziecka jest nie tylko 
w Bartoszycach, że dómów tych jest w Polsce 
więcej, w samej Łodzi także je posiadamy. 
Czeka na okazanie tm serca tysiące sierot, któ 
rych my — społeczeństwo, jesteśmy opfeku- 
nami i którym musimy zastąpić rodziców. 


Indianie na wymarciu 


„Rezerwaty“ - obozami 


W Stanach Zjednoczonych mieszka około 
300 tys. Indian. Są to właściwie jedyni praw- 
dziwi Amerykanie, chociaż prasa nazywa ich 
„wymierającymi szczepami. Rzeczywiście In- 
dianie wymierają systematycznie na skutek 
cięw:ich warunków życia w specjalnie prze- 
znaczónych dla nich „rezerwatach. Są oni 
odizalowanj od pozostałej ludności i żyją w 
warunkach głodu, chłodu, nędzy i chorób. 

Oto. w „rezerwacie“ stanu Arison miesz- 
ka plemie indyjskie Nowaji, trudniące się ho- 


|. 14 
głodu, chłodu i chorób 
dowlą owiec. Zarobek Nawaja nie stanowi 
nawet. dziesiątej części średniego zarobku TO= 
botnika białego. 80 proc. wśród nich—to nie- 
piśmienni. Choroby są tu rozpowszechnione 
w rozmiarach horendalnych. Śmiertelność 
wśród dzieci indyjskich przewyższa siedmio- 
krotnie śmiertelność wśród dzieci pozostałej 
ludności, Jak donosi gazeta „Poeple of World“ 
(20 I 48R) Nawaje pozbawieni są faktycznie 
wszelkich praw obywatelskich m.in. są oni 
pozbawieni prawa głosu. 


Uwaga Prenumeratorzy! 


„TRYBUNY WOLNOŚCI" i „CHŁOPSKIEJ DROGI" 


W związku ze zmianą ceny prenumeraty 
zbiorowej „Trybuny Wolności” i „Chłopskiej 
Drogi" (dla uniknięcia nieporozumień) wyjaś- 
niamy, że jednolita cena zł 25 za egz, obo- 
wiązujs z dniem I-go czerwca hr. to znaczy 
że wpłaty winny następować nd 1- -BO maja br. 
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ich należnóści za prenumeratę do 31:50 ma- 
ja br. będą obciążeni w dn. 1-go czerwca 
wg jednolitej ceny. 

Prenumerata miesjecznie wynosi zł 120 
z odnoszeniem do dornu. zamiejscowa pocztą 


4 90. Wpłecać należy na konto PKO VII- 
"©! Fódź, Kolportaż RIT 
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GŁOS TOMASZOWSKI 


„_ KronikafoaszowiNa polach bitwy grunwaldzkiej 


odbędą się uroczystości 583 rocznicy rozgromienia krzyżaków 


Komu winszujemy 
Piątek, 28 mają 1948 r. 
Dziś: Augustyna; 
Kina 
Kino „Przedwiośnie“ wyświetla film 
radziecki p. t. „As wywiadu”, 
Ważne telefony 
Straż Pożarna — 5I 
Dworzec Kolejowy — 4 
Milicja Obywatelska — 47 
Komitet PPR — 46 
Komitet PPS — 166 
4 i 
ADRES REDAKCJI: Tomaszów, ut. 
Św, Antoniego 26, tel, 46. 


W Ołsztynie odbyło się zebranie or- 
ganizacyjne Komitetu Obchodu rocz- 
nicy bitwy pod Grunwaldem. 

Na zebraniu uchwalono szczegółowy 
program obchodu tegorocznych uro- 
czystości grunwaldzkich oraz dokona- 
no wyboru prezydium i odpowiednich 
komisji. Tematem obrad był również 
projekt budowy na historycznych po- 


lach grunwaldzkich kopca, jako porn- 
nika zwycięstwa polskiego i całej Sło- 
wiańszczyzny nad wrogiem germań- 
skim. 

Datę uroczystości przesunięto z 15 
na 18 lipca, z tym że w przeddzień 


święta odbędzie się w Olsztynie aka- 
demia i capstrzyk. 3 
W dniu 18 lipca uroczystości roz- 


Wycieczka do Katowic i Oświęcimia 


W dniach 29 ij 30 maja br. Towa- 
rzystwo Uniwersytetu Robotniczego w 
Tomaszowie organizuje wycieczkę do 
Katowie i Oświęcimia. Wycieczka jest 
dostępna dla wszystkich. Koszt wynosi 
zł. 1050. Wpłaty od uczestników wy- 
cieczki przymuje się w Miejskim Ko- 
mitecie PPS, pl. Kościuszki 18 i Miej- 
skim Komitecie PPR, ul. św. Antoniego 
nr 26. Wycieczka obliczona jest na 150 
osób. Każdy uczestnik winien wziąć ze 
sobą koc oraz suchy prowiant na dwa 
dni, 
Wyjazd z Tomaszowa pod kierun- 
kiem prezesa TUR-u — tow. Ślarzyń* 
|skiego, nastąpi autami w dniu 29 bm. 


o godz. 5 rano sprzed domu przy pl. 
Kościuszki 18, Tego samego dnia w Ka 
towicach uczestnicy zwiedzą zakłady 
ciężkiego przemysłu oraz kopalnie węg 
la. Program przewiduje również spę* 
dzenie wieczoru w jednym z teatrów 
katowickich, Przewodnikami po Kato- 
wicach jak również organizatorami 
noclegu będą członkowie katowickiego 
TUR-u. W niedzielę rano nastąpi wy- 
jazd z Katowie do Oświęcimia, gdzie 
wycieczka zwiedzi muzeum urządzone 
w miejscu śmierci milionów ofiar hi- 
tlerowskich.. W niedzielę wieczorem, 
wycieczka wróci do Tomaszowa. 
(ar) 
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Współdziałanie stronnictw ludowych 


na odcinku pracy wiejskiej 


W związku z podpisaniem deklara- 
cji+o współdziałaniu między SL i PSL 
powstały wv powiatach komisje porot 
zumliewawcze, złożone z przedstawicie= 
li obydwu stronnictw ludowych. Ko- 
misje te opracowują obecnie plany i 
wytyczne wspólnej pracy na różnych 
odcinkach życia wiejskiego. 

Szczególną uwagę zwrócono na przy 
gotowanie do zbliżających się żniw. 

Oba stronnictwa ustalają plan pra- 
cy w kołach gospodyń wiejskich i 
wśród instruktorów rolnych, mającej 
na celu sprawne | terminowe przepro- 
wadzenie zbiorów. 

Powiatowe komisje porozumiewaw* 
cze zajęły się również pracami Związ- 
ku Samopomocy Chłopskiej i spółdziel- 
czości wiejskiej. Planuje się rozpoczę* 
cie usilnej pracy nad wyłonieniem 
spośród młodzieży wiejskiej kadr pra- 
ceowników dla oddziałów terenowych 
ZSCh. i dla spółdzielni wiejskiej oraz 
otoczenie tych kadr jak najdalej idącą 
opieką. 

Stronnictwa zorganizują opiekę nad 
pracami PRW i nad szkołami rolniczy- 
mi. Chodzi przy tym o zbliżenie star- 
szego społeczeństwa do instytucji, pro 
wadzących na wsi zawodowe szkolenie 
rolnicze oraz o wykorzystanie wiado- 
mości, jakie nabywa młodzież w zespo- 
łach PRW i szkołach rolniczych, w go- 


spodarstwach wiejskich. 

W planach współpracy obydwu stron 
nictw ważne miejsce zajmuje szkol- 
nictwo powszechne na wsi. Stronnie- 
twa zamierzają stworzyć szkołom wiej 
skim możliwie dobre warunki pracy 
przez odpowiednią akcję w radach na 
rodowych. 

W związku z akcją odbudowy wsi, 
stronnictwa ludowe zajmują się wspól- 


nie sprawą Kształcenia kadr fachow" 
ców budowlanych w celu usprawnie- 
nia odbudowy i planowej „zabudowy 
wsi. A 

Poza tym powiałowe komisje współ- 
działania SL i PSL interesują się dzia- 
łalnością Uniwersytetów Ludowych 
i wspópracują z nimi nad przystosowa- 
niem programów i metod nauczania da 
obeenych potrzeb wsi. 


poczną się w Olsztynie na pl. gen. 
Świerczewskiego mszą polową, po 
czym nastąpi akt wręczenia 2 jednost- 
kom wojskowym sztandarów, ufundo- 
wanych przez społeczeństwo. 

Po defiladzie uczestnicy uroczysto” 
ści wyjdą na pola grunwaldzkie, gdzie 
odbędzie się kulminacyjny punkt uro- 
czystości. Zwiezione tu będą pierwsze 
taczki ziemi pod kopiec grunwaldzki. 

Kopiec będzie usypany na wzgórzu, 
na którym według źródeł historycz- 
nych dokonał się w roku 1410 decy- 
dujący moment bitwy. 

Jak obliczają inżynierowie, na usy- 
panie kopca potrzeba będzie 45 milio- 
nów taczek ziemi, budowa potrwa kil- 
ka lat, 


elewałorów w naszych portach 


Zarówno w porcie szczecińskim jak 
i w małych portach Pomorza Zachodnie- 
ge znajdują się elewatory zbożowe, któ- 
re nie są w pełni wyzyskane, ponieważ 
nie usunięto dotychczas zniszczeń wojen 
nych, 

Ostatnio „Społem“ zadecydowało prze 
prowadzenie remontu w elewatorze w 
Ustce. „Społem“ przeprowadzi również 
remonty w elewatorze w Szczecinku 
oraz w szczecińskiej fabryce czekolady 
i kakao, 


Akademia 


w Rokołn'czym Domu Ku'tury 
W sobotę, dnia 29 maja br. o godz. 
18,30 odbędzie się w Robotniczym Do- 
mu Kultury akademia z okazji 100- 

letniej «rocznicy „Wiosny Ludów”. 
Akademia młodzieżowa zostaje prze- 
sunięta na dzień -5 czerwca br. godz. 
18-tą. (ar) 
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Sprawcy sabotażu gospodarczego 


przy rozdziale materiałów włókienniczych tla wsi — stanęli przeł sądem 


Przed Rejonowym Sądem Wojskowym 
w Lublinie rozpoczęła się rozprawa © 
sabotaż gospodarczy przeciw pracow- 
nikom „Npołem* zatrudnionym w od- 
deiałach tekstylnych w Łodzi i w Lm- 
blinie. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Ro- 
man Bicz, Wacław Bauman, Zenon Dąb 
ski, Jan Grabowski i Jadwiga Macho- 
wa z Lublina oraz Józef Pisarski i Ste- 
fan Koniarski z Lodzi. 

Akt oskarżenia zarzuca wyżej wy- 
mienionym, iż w ubiegłym roku w cza- 
sie akcji skupu zboża za materiały tek- 
stylne, rozprowadzili do podległych Lu- 


lem“ bezwartościowe 


stylne, 

Całość sprawy przedstawia się nastę- 
pująco: e | a 

Pracownicy magazynu tekstylnego 
oddziału „Społem”* w Łodzi, Józef Pi- 
sarski i Stefan Koniarski wysyłając to- 
wary na akcję skupu zboża go Lublina, 
użyli pod załadunek materiałów zanie- 
czyszczonego wagonu, w którym po- 
przednio był przewożony kwas solny, o 
zym zostali zawiadomieni przez kole- 
jarzy, ESEJ ŻYWE 

Po otrzymaniu towarów w Lublinie 
pracownicy magazynów tekstylnych mi 


materiały tek- 


belskiemu oddziałowi spóldzielni „Spo-l mo zauważonych uszkodzeń rozpoczęli 


Państwowy przemys! spożywczy 


uruchomił już 122 fabryki artykułów żywnościowych 


nął się on na 9-te miejsce spośród | wzrostu wytwórczości, w najbliższych 


Pod kontrołą Centralnego Zarządu 
Przemysłu Spożywczego pozostaje 5 
Zjednoczeń: przemysłu cukierniczego, 
olejarskiego, ziemniaczanego, drożdźo- 
wego i surogatów spożywczych. 

W skład tych Zjednoczeń wchodzą 
ogółem 122 fabryki, przeważnie śred- 
niej wielkości. Największe są zakłady 
Wedla w Warszawie, zatrudniające 
1.100 pracowników oraz Państwowe 
Zakłady Olejarskie w Gdańsku, za- 
trudniające 900 osób. Dotychczas zo- 
stało odbudowanych i uruchomionych 
80 zakładów, a spośród pozostałych 
kilkanaście fabryk krochmalu, położo” 
nych na Ziemiach Odzyskanych, bē- 
dzie uruchomionych w ciągu roku bie- 
żącego. ka 

Działalność fabryk Państwowego 
Przemysłu Spożywczego cechuje stały 
wzrost produkcji, dzięki czemu wysu- 
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Zjednoczeń Państwowych 
zajmował 1l-te miejsce), W roku 1946 
wyprodukowano towarów łącznej waę 
tości 100 milionów zł. przedwojennych, 
w 1947 r. — 220 miln. zł., w roku bież. 
zaplanowano produkcję na 280 miln. 
zł, zaś na rok 1949 przewiduje się pro 
dukcję wartości 300 miln. zł. przed- 
wojennych. 

W celu zwiększenia i usprawnienia 
produkcji przeprowadzone są w szere- 
gu zakładów przemysłu spożywczego 
szeroko zakrojone inwestycje, na które 
w roku bież. preliminowano 513 miln. 
zł. Inwestycje te obejmują przede 
wszystkim instalację nowych urządzeń 
produkcyjnych | budowę nowych hal 
fabrycznych, rozbudowę większych za- 
kładów pracy oraz gruntowną moder- 
nizację maszyn. Wobec planowanego 


(w 1947 r. | dniach dyrektor Centralnego Zarządu 


Przemysłu Spożywczego, inż. Kokeli, 
udaje się do Anglii w celu przeprowa- 
dzenia rokowań o eksport polskiej mą- 
ki ziemniaczanej I dekstryny. 
Produkcja Państwowego Przemysłu 
Spożywczego oparta jest prawie wyłą- 
cznie na surowcach krajowych. Z za- 
granicy sprowadzamy jedynie dla prze 
mysłu olejarskiego koprę z Filipin o- 
raz ziarno kakaowe i olejki eteryczne 
— dla cukiernictwa. Planowane jest 
jednak uniezależnienie przemysłu ole* 
jarskiego i rozwinięcie w kraju hodow- 
li rzepaku. Około roku 1950 od 50 
do 60 proc. zapotrzebowania pokrywa- 
ne będzie rzepakiem krajowym. Pro- 
jektuje się także stosowanie w prze- 
myśle tłuszczowym tranu, który jest 
znacznie tańszy od kopry. =" 4% 
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wysyłkę towaru w teren, na ważna ze 
względów gospodarczych akcję skupu 
zboża. 

Zamieszanie w oddziale lubelskim 
wywołały reklamacje z terenu. Wów- 
czas celem zafuszowania sn"awv, wv- 
słano do centrali tekstylnej „Społem“ w 
Łodzi pismo antvdatewańe. z zawiado- 
mieniem o poważnym uszkodzeniu to- 
warów. 

Rozprawa, której przewodniczy pre- 
zes sądu rejonowego mjr. Wiercioch, 
wzbudziła wielkie zainteresowanie. Na 
świadków powołano ckoło 40 osób. 

W pierwszym dnin rozprawy oskar- 
żeni nie przyznają sie do winy, twier- 
dzac, iż nie było w jich czynnościach 
złej woli. a raczej niedonatr=enie Pi- 
smo reklamacyjne do centrali w Łodzi 
wysłane z wcześniejsza data o otrzyma- 
niu reklamacji i zwrocie towarów z te- 
renu, oskarżeni podpisali w eelu rato- 
wania opinii oddziału lubelskiego. 

W drugim dnin proces zeznawali ja- 
ko eksperci inżynierowie chamicv z 
Instytutu Nankowego w Łodzi. którzy 
stwierdzili, iż towary uległy zniszcze- 
nin na skutek działania oparów kwasu 
solnego w czasie przewnzu towarów z 
Łodzi do Lublina w zamtknietum wado- 
nie. Dalszemu procesowi zniszczenia 
uległy towarv na skutek nrzetrzymania 
ich w zamkniętym magazynie. 

Po zaprzysiężeniu świadków, składa- 
ja zeznania chłopi z powiatu lubartow- 
skiego, którzy za dostarczone zboże 
otrzymali materiały tekstylne, nie na- 
dające się do użytku mimojż zapewnio- 
no ich, że otrzymają towary pierwszo- 
rzędnej jakości. 

Rozprawa trwa 
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sicci za termincwy druk ogłoszeń 
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TEATRY Ze snortu 


ź TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO*, 


j TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19 min. 15 komedia Matu- 
szewskiego i Rojewskiego „GOSPODA POD 
WESOŁĄ KUKUŁKĄ”. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o £. 19,15 farsa Noela Co- 
warda „SEANS“. Udział bierą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska Halina Głuszkówna, Wan- 
da „Jakubińska Michał Melnā, Danuta Sza- 
flarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria. Michała 
Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 

Kasa czynna od 1l-ej do 13-ej i od 15-€j, 
tel. 123-02. 


TEATR „SYRENA“, Traugutta 1 

Dziś i codziennie o godz. 19.30 komedia 
G. DREGELY „DOBRZE SKROJONY FRAK“ w 
opracowaniu | z piosenkami Jerzego Jurandota 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej i Ka- 
zimierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY“ 

Kasa czynna od godz, 10 — 13 | od 16-6j. 
tel. 272-70. i 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 ` 
Codziennie o godz. 19,15 „ ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbacha, Udział bierze 60 osób. — Chór 
— Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej do na- 
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 
EE ZY EE e A 
TEATR „OSA“ (Zachodnia 43. tel. 140-09) 
Dziś o godz.. 19.30 , OSTATNIE DNIH 
WIOSENNY BIEG 
Udział biorą: H. Grossówna — A. Dymsza — 
J: Gosławska — H. Grochowska — M. Łukjań- 
ska — B. Halmirska — St. Piasecka — J Dar- 
ski — M. Dąbrowski — Z, Łuczak — H. Szwaj- 
cer — Duet Sutt. 
Przy pianinach: Z. Wiehler 4 W. Synder. 
Reżyseria: A. Dymsza. Dekoracje: St. Frdsiak 
Przedsprzedaż w kasie teatru (telefon 140-09) 
"w godz. 10—13 i od 18. 
s enp Pe 1. ZE PRIZE żę PAM. 
TEATR KURIFŁEK RTPD w ŁODZI 
UL. NAWROT 27 


wystawia 30 maja br. premierę sztuki pt 
„PINOKIO* według Collodi'ego w opracowa- 
niu Aleksandra Maliszewskiego — bajkę o 
chłopczyku z drewna. > 

Przedstawienia dawane będą codziennie 
dla dzieci szkół powszechnych. a w każda nie- 
dzielę i święto o godz, 12-ej dla szerszej pu- 
bliczności. 3313k 


„LUTNIA* 


KINA 


ADRIA — „Pirogow”. 
BAJKA — „Guwernantka* godz. 15.30, 18. 
20.30, w niedz. 13, 


BAŁTYK — „Timur i jego drużyna”, godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 


GDYNIA — „Program aktualności Kraf. I Zaar 
Nr 14%, godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20. 21. 

HEL (dla młodzieży) — „Czarodziejskie ziar- 
no“, godz, 16, 18, 20 w niedz. 14. 

MUZA — „Cienie Przeszłości“ 

POLONIA — „Polska“ godz. 17. 19, 21. w nie- 
dziele pocz. o g. 15. 

PRZEDWIOŚNIE — „Mali Detektywi* godz. 
"17, 19, 21; w niedz, 15. 

ROBOTNIK — „Moja sios:ra Eileen", godz. 17, 
19, 21; w niedz 15. 

ROMA — „Dusze Czarnych”, 17, 19, 21; w 
niedz. 15. * 


REKORD — „W górach Jugoslawii“ godz 
16.30, 18,30, 20.30, w niedz. 14,30. 

STYLOWY — „Stalowe Serca", godz. 16,15 
18,15, 20,15; w niedz. 14.15. 


ŚWIT — „Miłość na lekarstwo" godz. 16.30. 
18.30, 20,30, w niedz. 14.30. 

TATRY (w ogrodzie) — „Płomień nowego 
Orleanu": godz. 17. 19. 2]. w niedz 15 
TĘCZA — „Stalowe Serca* godz. 17, 19, 21, 

w. niedz. 15. 

WISŁA — „Casablanca“, godz. 17. 19, 
dodatk seans o godz 15; w niedz 13 
WŁÓKNIARZ — „Aleksander Newski”, godz 

16, 18.30, 21 w niedz 13.30. 
WOLNOŚĆ — „Timur i jego drużyna” godz 
16, 18, 20; w niedz. 14, 
ZACHĘTA — „Oflae XXVII” godz. 16,30. 18,30 
20,30, w niedz. 14.30. 


21; 


Kino „GDYNIA“ 


Początek seansów o godz. 11, 12, 13, 16, 
17, 18, 19. 20, 21. t 
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Zagórski znów R.O.! 


Szykko 
, awam © ile pierwszy dzień 


4 przedolimpijskiego tur- 
nieju bokserskiego w 
Łodzi przyniósł nie ma- 
łą sensację w postaci 
porażki przez technicz- 
ne k, o. mistrza Palski 
w wadze średniej Zagór 
skiego z mivdym, ale 
obiecującym Cebula- 
kiem, o tyle wczoraj- 
dzień zakończył się sen 
sącją już na wielką ska 
lę. Ten sam bowiem 
mistrz Polski, o którym 
już poczęły krążyć wer 
sje, że będzie wkrótce 
godnym następcą Koil- 
Czyńskiego. został wczo 
raj wyliczony już w 
pierwszej rundzie. 
Walka jego z Rudz- 
kim trwała tak krótko, 


PISARSKI 


że nie wiels można o niej napisać. Po wy- 
mianie pierwszych ciosów — prawy „swing 
w. szczękę ścina z nóg Zagórskiego jak pod- 
cięte drzewo. Zagórski pada na wznak z żam 
kniętymi oczyma. Po wyliczeniu jest jeszcze 
nieprzytomny, tak że sekundanci muszą go 
na rękach odnosić do rogu. 

Jak ciężki był nokaut Zagórskiego świad- 
czy i to, że mistrz Polski po wałce był jesz- 
cze na tyle oszołomiony, że chciał konieczn e 
powrócić na ring, w czym przeszkodził mu 
trener Monasterski,. 

Nokaut Zagórskiego był oczywiście jedy- 
nym tematem rozmów, jakie słyszało się opu- 
szczając po .trzech godzinach, stadion ŁKS-u. 
Wokół Pisarskiego zebrała się dość poważna 
grupka miłośników 'pięściarstwa, aby usy- 
szeć zapewne co na temal porażki Zaqórskie- 
go powie nasz wicemistrz Europy, który bar 
dzo uważnie obserwował wszystkie walki w 
wadze średniej. 

— Dzisiejszy nokaut Zagórskiego. — mówi 
Pisarski — potwierdził to, co ja powiedzia: 


sprawdziła się przepowiednia Pisarskiego 


lem zaraz po mistrzostwach Polski w Warsza- 
wie. „Zagórski będzie przegrywał nawet z za 
wodnikami, z którymi powinien =zwet wy- 
grać...” 

— Faworyzowanie młodzieży jest słuszne 
— oświadcza nam Pisarskit — ale takiej, któ- 
ra już coś umie. Zagórski według mnie umie 
bardzo mało. Tytuł mistrza Polski może ude- 
rzyć do głowy, a wówczas nokauty takie mo- 
gą wykończyć zupełnie najzdolniejszego , na- 
wet zawodnika. 

Pisarski obserwował również bardzo- uważ- 
nie walkę Kolczyńskiego z Cebulakiem, który 
po zwycięstwie nad Zagórskim stał się jed* 
nym z bohaterów turnieju. Cebulaka Pisareki 
stawia wyżej od Zagórskiego i wróży mu wię 
kszą przyszłość, $ 


— Cebuldk już coś umie, za rok może wszy 
stkich pokonać — kończy naszą rozmowę bD: 
wicemistrz Europy, sle po chwili dodaje: — 
jeszcze, zobaczę, jak t7'xo ja RYBY 


a 


Kr. 


Drugi dzień pięściarskiego tumieju przed- 
olimpijskiego, gdyby nie niespodzianka, jaką! 
nam znów wczoraj zgotował mistrz Polski Za 
górski przegrywając przez nokaut w pierw- 
szej rundzie z mało znanym jeszcze Rudzkim 
z Gdańska, minąlby bez specjalnych emocji. 
Z zapowiedzianych 16 walk wskutek Sonara] 
niektórych zawodników odniesionych pierw- 
szego dnia turnieju — nie odbyło się trzy. 
Nie będziemy „już zapewne oglądali Czarnec 
kiego, Skierki i Matlocha, Ci trzej odnieśli kon 
tuze rąk i lekarz zabronił im stanąć w rin- 
gu. Po wczorajszym nokąucie zrezygnuje za- 
pewne z walki z Kolczyńskim i Zagórski. 

KARGIER ZWYCIĘŻA TYCZYŃSKIEGO 

Wczorajsze walki rozpoczęly się pojedyn- 
kiem „much” Kargiela (Łódź) z Tyczyńskim 
(Warszawa). Pierwsze starcie niczym się spe- 
cjalnie nie odznaczało. Walka była raczej sła 
ba. Obaj szli ną cios W drugim starciu lekką 
przewagę miał Tyczyński. W trzecim Tyczyń- 
ski otrzymał napomnienie ża bicie: głową. [ni- 
cjatywę w tej rundzie od początku do końca 
miał Kargiel i zwyciężył zasłużenie na pun- 
kły, 

GUMOWSKI ZNOKAUTOWANY 

W drugiej parze spotkali się Kasperczak 
(Pozn*ń) z Gumowskim (Pomorze), W pierw- 
szym starciu obaj walczyli b. ostrożnie. Gu- 
mowsk' miał nieco lepszy dzień i potrafił u- 


miejętnymi wyjściami ze zwarć nawiązać pra 
wie równorzędną walkę z mistrzem Polski, 

Przewaga Kasperczaką wzrosła dopiero w 
drugiej rundzie. Szybki poznaniak dobiera się 
do żołądka Gumowskiego, a po jednym z cio 
sów, po którym Gumowski pochyla się do 
przodu ładuje mu prosty w nos i zwala na 
deski. Krwawiącego silnie Gumowskiego 6€- 
dzia wylicza. ż 

CIĘŻKA WALKA BRZÓSKI 

W wadze koguciej w pierwszej parze wal- 
czyli Brzóska (Piotrków) z- Symonowiczem 
(Wrocław). Była to walka obliczona wviącz: 
nie na wymianę silnych ciosów. Obaj chłop- 
cy chcieli się koniecznie z mejsca „zabić. 
Fariacka wymiana ciosów trwała przez 
trzy rundy. O zwycięstwie Brzóski zedecydo- 
wała druga runda, w której Brzóska był nie- 
co lepszy od wrocławianina 

ANTKIEWICZ WCIĄŻ SŁABY 

W wadze piórkowej Antkiewicz spotkał sfe 
z młodym, obiecującym pięściarzem łódzkiego 
d„Zrywu” — Krawczykiem, walczącym z le 
wej pozycji. Antkiewicz jeszcze raz potwier: 
dził słabą swą formę nie potraf'iąc zupełnie 
dać sobie rady z łodzianinem. Gdyby Kraw- 
czyk miał mniejszą tremę. kto wie, czy nie 
bylibyśmy świadkami drugie; wczoraj Ssensą: 
cji’ 

Zwycięstwo na punkty odniósł Antkiewciz 


Kto skorzysta z amnestii? 


wszyscy — z wyątkiem kelzkorec onistów 


Dia .upam'ętnienia daty wejścia w życie u- 
sławy o Powszechnym Obowiązku Przysposo- 
bienia Zawnadowegqo, Wychowania Fizycznego 
i Przysposąbienia Wojskowego oraz o Orgaa'- 
zacji Sprawy Kolłury Fizycznej i Sportu — 
Prezydium Radv dla Spraw Młodzieży i Kul: 
tury Fizycznej uchwaliło amnestię dla zawod: 
ników sportowych „Udziela się zawoda:x1m 
przebaczenia — brzmi uchwała — i dar wue 
się w drodze amnestii wszystkie kary na!ożo- 
ne na nich preez Związek. Polskich. Zw.3z% vw 
Sportowych, luh przez polskie związki sporte- 
ws za naryszenie dyscypblinv sportowej. po- 
pełnione 'przez nich w charakterze zawndn.- 


ków podczas zawodów przed dniem 25. 2 1048 
roku." 
Wir wadzenie amnestii należv uważać za 


Łemowst hi e rekord Polsk: 


GDAŃSK [obet: wł.) — W ramach zawodów 
lekkoatletycznych „Vysókoskolsky'" 
Gdańsk przy udziale zawodników z obozu 
przedolimpijskiego, rozegranych na stadionie 
miejskim 'we Wrzeszczu, Łomowski ustanowił 
nowy rekord Polski w rzucie dyskiem wyni- 
kiem 47,46 m. 


RAśsterzostwao kl. A 


Beruta - TUR (Łóśż) 1:0 


À W dniu wczoraj- 
AON BR szym nè boisku Zjed- 
Pa d ioczonych odbył się 
== mecz piłkarski o mi- 


strzostwo klasy A po- 
Z między zespołami: — 
TUR (Łódź) — Boruta 
(Zgierz). Szczęśliwe 
zwycięstwo „w Sstosun- 
ku 1:0 uzyskała dru- 
żyna gości. Bohaterem zdobycia bramki oka- 
zał się Tarnowski, który strzelił główką Za- 
znaczyć należy, że, TUR nie wykorzystał rzu- | 

1 

i 


tu karnego, gdyż Smulik strzelił bramkarzo- 
wi Boruty w ręce 

Drużyna łódzka grała równo bez słabych 
punktów W zespole gości na wyróżnienie za- 
sługuje Rajtar, Tarnowski oraz obrońcy Ga- 
lazka i Felczak Zawodami kierował p. Napor 
ski — dobrze. Publiczności zebrało się około 
1.500 osób. . 


b à pu 


ak' wychowawczy w stosunku do wzszystz ch 
tysh smoriiwców, którzy za różna przew'nie- 
na sa cheire odsnnęcj od czynno żyć a 
spar'»wega: amnestid daje im maż1'Ść nodig: 
cia Galsre' ow'cnef pracy dla dobra sportu. 


Kolczyński zwycięża Gebulaka 


Chychła najlerszym pięściarzem turnieju 


ale kwiaty i brawa Krawczyk. 

W drugim społkaniu w tej wadze Bonikow= 
ski (Łódź) tyłko przez dwie rundy był w sta- 
nie przeciwstawiać się atakom Rademache- 
ra (Śląsk). Po drugiej rundzie łodzianin zupeł- 
nie słusznie został poddany. 

CHYCHŁA W FORMIE 

W wadze półśredniej Chychła (Gdańsk) ma 
jąc przez wszystkie trzy starcia wysoką prze- 
wagę zwyciężył na punkty Schneidera (Śląsk). 

W drugim spotkaniu Olejnik (Łódż) miał 
dość ciężką przeprawę z twardym Kwiatkow= 
skim (Wrocław), który nie wiele ustępował ło 
dzianinowi w zwafciach. Po dość ładnej wal- 
ce prowadzonej przeważnie w zwarciach zwy 
cężył Olejnik; 

KOLCZYŃSKI ZNÓW ZWYCIĘŻA 

W wadze średniej z dużym za:nteresowa- 
niem oczekiwane spotkanie Kolczyńskiego — 
(Warszawa) z Cebulakiem (Pomorze) nie przy 
niosło niespodzianki, Kolczyński poprawił stę 
znacznie, nabrał kondycji L me dopuści Ce- 
buląka do głosu. W trzerim' starciu po cinsie 
w żołądek Cebulak kleczał na deskach dn 9, 
później zaś tak był przyciśnięty przez Kol- 
czyńskiego, że publiczność głośno ¿domagała 
się przerwania meczu, Pod koniec tego etar- 
cia Cebulak złapał ieszcze drugi oddech. dwa 
jego „uperkuty” dosięgają Kolczyńskiego W 
okolice żołądka, na chwiię zapędza go nawet 
do rogu „ale Kolczyński wymyka mu się i koń 


| czy walkę, zwyciężając Cebulaka na punkty, 


MECZ BEZ HISTORII 

Wagi cieżkie byly najsłabsze. W wadze 
półciężkiej Urbaniak (Śląsk) wygrał przez te- 
chniczne k; o. w trzeciej rundzie z Kosińskim 
(Łódź), a Szvmura (Poznań) wypunktował po 
b. słabej walce Stockiego (Pomorze). 

W wagach ciężkich po walkach bez historii 
Żylis (Łódż) zremisował z Grzelakiem (War- 
szawa), a Klimecki (Poznań) wypunktował 
Steca (Piotrków). 


Fykico dzis ść futro 
przyjmowane są kupony na Konkurs budowy 
hali sgortowei w Łodzi 


Przypominamy, że jeszcze tylko dzisiaj i 
jutro do godz. 17-tej można składac kupony 
na konkurs ogłoszony przez Komitet Budowy 
Hali Sportowej w Łodzi. . 

W konkursie powinni wziąć udział wszy- 
scy, którym na sercu lezy dobro sportu łódz: 
kiego 

Załączony kupon należy wyciąć i wypeł: 


niony złożyć w. jednej z kolektur, wpłacając] 


jednocześnie na odbudowę hali 50 złotych. Ci 
którzy odgadną wyniki spotkań ligowych ŁKS 
— Wisła i Widzew — Ruch (podać również 
trzeba wyniki do. przerwy) będą mieli szanse 
na wygranie jednej z wartościowych nagród, 
Jak np; rocznych biletów wejściowych na 
wszystkie zawody piłkarskie w Łodzi, na za- 
wody piłkarskie urządzane przez ŁKS i Wi- 
dzew. oraz jednej z nagród wartości 10 tysię: 
cy złotych, ofiarowanych przez firmy: Z. Ko- 
walski, „Czuj-Czyn”, „Start” i Puidak 

Oprócz tych nagród na zwycięzców w kon- 
kursie czeka jeszcze szereg innych, jak na 
przykład para pantofli, ofiarowana przez fir- 
mę Nagler, lub. 6 łyżeczek srebrnych, ofia- 
rowanych przez firmę Kantor. 

Kupony i wpłatę 50 zł przyjmują: wszyst: 
kie kluby sportowe w Łodzi oraz firmy: Z Ko- 


Kino „BAŁTYK“ Kino „WOLNOŚĆ” 


Dziś Premiera! 
Film Produkcji Radzieckiej 


»TIMUR i JEGO DRUZYNAC 


W rolach głównych: M. Kowalewa. 


L. Szezypaczew, ŒE. Dierieszczyknwa, 
Reżyser: A. Razumnyj. 3314k 


walski (ul. Nawrot), „Czuj-Czyn* (ul Piotrkow- 
ska), składnica „Start' (ul. Piotrkowska), Puj- 
dak (ul. Piotrkowska). Nagler (ul. Piotrkowska) 
i Kantor ful. Piotrkowska). 


na fundusz odbudowy ha'i spr- 
lowej w Łodzi 


CRS ZWEI Aa w 
do przerwy 
Ruch -Widzew 
do przerwy 


4110004400009. 


Wpłacił 50 zł. na rzecz odbudowy 
hali sportowej w Łodzi. 


Podpis i pieczątka kolektora przyjmują- 


cego kupon oznaczony Nr... — 


